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SZĘ8Ć URZĘDOWA,

Pan Minister Zdrowia Publicznego mia­
nował Dyrektorami Wojewódzkich Urzędów 
Zdrowia w Y stopnia służbowym:

Dr. Szczepana Mikołajskiego we Lwo­
wie i Dr. Welorego Momidłowskiego w Kra­
kowie w YI stopniu służbowym.

Dr. Tadeusza Milewskiego w Stanisła­
wowie Dr. Rudolfa Kułakowskiego, przydzielił: 

Inspektorów sanitarnych YI stopnia 
służbowego Dr. Adolfa Kuhna, Dr. Tade­
usza Teodorowieza i W ładysława Szaynoty­
skiego do Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia 
we Lwowie.

Dr. Józefa Batkę, Dr. Stanisława Ja- 
nikiewicza i Dr. Mieczysława Deabowsk ego 
do Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia w Kra­
kowie, mianował lekarzami powiatowymi YI 
Btopnia służbowego.

Dr. Karolt Gołębiowskiego poruczając 
mu pełnienie służby Inspektora sanitarnego 
w Wojewódzkim Urzędzie Zdrowia w Staui- 
nisławowie*

Dr. Józefa Michalika porsczająe mu 
pełn i'n ie  służby Inspektora sanitarnego w 
Wojewódzkim Urzędzie Zdrowia w Tarno­
polu.

Dr. Jóiefa Petersa w Przemyślu, Dr. 
Juljana Bory ego w Drohobyczu, Dr. Emila 
Lebedowicza w Mościskach, Dr. Stanisława 
Gawlikowskiego w Złoczowie. Dr. Aautonie- 
go Slączkę w Krośnie. Dr. Kazimierza Sci- 
borowskiego w Brzesku. Dr. Franciszka Sto- 
kłosińskiego w Wieliczce. Dr. Cyryla Hyży- 
ckiegc w Bochni. Dr. Kaz.mierza Mierostew- 
skięgo w Limanowej. Dr, Romana Maiaezyń- 
skiego we Lwowie. Dr. Juljana Lubowiedz- 
kiego w Jarosławiu Dr. Józefa Kurasie wi­
eża w Sanoku lekam rai powiatowymi w YII 
stopniu służbowym.

Dr. Kazimierza Mossora w Bóbrce. Dr. 
Aleksandra Godlewskiego w Rzeszowie. Dr. 
Makaymiljana Moslera przydzielając go do 
służby w Wojewódzkim Urzędue Zdrowia 
we Lwowie.

Dr. Jana Orskiego w J&worowie. Dr. 
Franciszka Kropaczka w Mielcu. Dr. Piotra 
Jareckiego w Sokalu. Dr. Eustachego Ba­
czyńskiego w ŻOlkwi. Dr. Rudolfa Zatłokala 
w Jaśle. Dr. A Lksaadra Stangenhausa w 
Dobromilu. Dr. Adama Grudzewskiego w 
w Krakowie. Dr. Ottona Loewy’ego w Tar­
nobrzegu. Dr. Jakóba Kroka w Przeworsku 
Dr. Adama Krausa w Rawie rusk. Dr. Jana 
Niemesews* ego w Wadowieaeh. Dr. Stefa 
SwiątkoWsk^go we Lwowie. Dr. Adolfa Pa- 
reekiego w Gródku Jagieli. Dr. Jakóba So­
kala w Skolem. Dr. Antoniego Bilińskiego 
w Strzyżowie. Dr. Wiktora Giełczyńskiego 
w Nadwórnie. Dr. Marjana Bielatowieza w 
Pilżnie. Dr. Teofila Baczyńskiego w Czort- 
kowie. Dr. Szczepana Kruczka w Cieszano­
wie. Dr. Stanisława D ziadka w Lisku i Dr. 
Franciszka Cńuderskiego w Samborze.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
^m ianow ał ukończonego słuchaeza praw 
Ferdynanda Mateusza Kronenberga anliksn- 
tem w Bochni.

Pfezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował b. pocztmistrza Mi­
kołaja Kisielewskiego oficjałem pocztowym.

Rozporządzenie
M in istra  P rz e m y ś la  i  b a n d la  z  d n ia  22 
czerw ca 1921 ro k u  w p rzed m io c ie  u tw o ­

rz e n ia  P aństw ow ej R ady  N aftow ej.',

Na mocy uchwały Sejmu Ustawodaw­
czego z dnia 21 lipea 1919 r., oraz uchwały 
Rady Ministrów z dnia 10 kwietnia 1921 r 
zarządzam, oo następuje:

§ I-
Tworzy się Państwową Radę Naftową, 

jako organ doradczy Ministerstwa Pri umysłu
i Handlu.

Pańsi*cw a R ida Naftowa jest powo 
lana do wypowiadania opinii i atawiania 
wniosków w zakresie całokształtu spraw na­
ftowej polityki gospodarczej zarówno r a  we 
zwanie M inistra Frz mysłu i Handlu, jak i 
z własnej inicjatywy.

I .  C złonkow ie R ady .

§ 3.
B ida Naftowa składa s ę :
1 . z członków x urzędu:
a) z pięciu przedstawicieli Ministerstwa

Przemysłu i Handlu, powołanych przez Mini 
stra Przemysłu i Handlu:

fc) przedstawicieli Ministerstw, zapro­
szonych przez Ministra Przemysłu i Handlu, 
a delegowanych przez właściwego Ministra,
0 ile sprewy, będące przedmiotem obrad Ra 
dy, dotyczyć nu  ją  tych M inisterstw;

2. z prsedsrawieieli Izb handlowo prze- 
mTiłowych we Lwowie i Krakowie, delego- 
waaych po jednym od każdej Izby z grona 
osób, zajmujących się zawodowo przemysłem 
lub handlem naftowym;

3. z członków delegowanych przez or­
ganizacje lub zrzeszeni o rharakterse spo' 
łeczno - gospodarczym, działające w zakresie 
gospodarki taftowej, których listę ustali Mi­
nister Przemysłu i Handlu;

4. z etłonków mianowanych p r7ez Mi­
nistra Przemysłu i Handlu * pośród działaczy 
społecznych ua polu przemysłu i  handlu na­
ftowego w liczbie, ni przewyższającej ł/» liczby 
członków, wymienionych w punk tach : 1 , 2,
1 3 ąeznie,

§ 4.
Czynność członków Rady jest bezpła 

tną. Członkowie Rady, mieszkający poza miej­
scem obrad Rady, otrzymują dyjety i zwrot 
kosztów podróży wedle skali urzędników IV. 
klasy.

I I .  O rgan izac ja  w ew nętrzna .

§ 5.
Przewodniczącego Rady oraz jego za­

stępców wyznacza każdorazowo z grona człon­
ków Rady Minister Przemysłu i Handlu, któ­
ry również może objąć przewodnictwo lub 
powierzyć j* podsekretarzowi stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu.

§ 6.
Posiedzenia Bady odbywają' się w miarę 

potrzeby na wezwanie Ministra, lub na żą­
dania, wniesione do Ministerstwa przynaj­
mniej przez 10 członków Rądy.

§ 7-
Rada może d# spraw specjalnych, za 

zgodą Ministra Przemysłu i Handlu, wyłonić 
z pośród siebie stałe komitety lub czasowe 
komiąje i przeprowadzać ankiety.

§ 8.
W  komisjach i komitetach, wyłanianych 

przez Radę, przewodniczą przedstawiciele Mi­
nisterstw a Przemysłu i Handlu, wyznaczeni 
przez M inistra Przemysłu i Handlu.

§ 9.
M inister Przemysłu i Handlu może po­

woływać zarówno do Rady, j&kctei komitetów 
i komisji rzeczoznawców z głosem doradczym. 
Otrzymują oni wynagrodzenie w wysokości, 
ustalonej przez Ministra,

§ 10.
M inister Przemysłu i Handlu powołuje 

wedle swego uznania na posiedzenia Rady 
oraz jej komitetów urzędników Ministerstwa 
z głosem doradczym.

§ U-
Przedmiotem obrad mogą być tylko 

sprawy, wymienione w porządku dziennym. 
Porządek dzienny będzie zakomunikowany 
etłoakoaa R^dy przynajmniej na trzy doi 
przed posiedzeniem.

§ 12.
Protokoły posiedzeń prow adzi sekretarz 

Rady, wzzaaezony przei Mi«iv,tra Przemysł? 
i Handlu z pośród urzędników M:nisterstwa. 
Sekretarz Rady nie jest członkiem Racy. 
W protokołach Rady będą sm ieszczs e 
opinje zarówno większości, jak i mniejszości 
członków R»dy.

Czynności biurowe Rady prowadzi se­
kretarz Bady.

§ 13-
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­

cie z dniem ogłoszenia.

Minister Przemysłu i Handlu:
( —)  8. Prmnoicshi.

Z Rady Ministrów.
Bada Min:strów na posiedzeniu dnia 

12 b. m. obradowała w dalszym ciągu nad

środkami, mającymi na celu, ochronę grani* 
Rśt-czypospolitej prtód wywozem środków 
żywności, oraz przed przedostawaniem się 
do kraju żywiołów Kiepolądaaych.

Po wysłuchaniu sprawozdania z narad 
konferencji odbytej pod przewodnictwem 
Prezydenta Ministrów w tej sprawie, Rada 
Ministrów zaakceptowała wszystkie wnioski 
konferencji a w stczegó!nośei • wzmocnienie 
kordonu granicznego przez policję państwo­
wą pieszą i konną oraz przez dalszy batal- 
jon eeln, który zorganizuje ministerstwo 
spraw wojskowych.

Rada Ministrów uchwaliła również opra­
cowanie prze* Ministerstwo skarbu instrukcji 
dla straży graavcsnej, opartej na zasadzie 
bezwzględnego postępowania z przemytnika­
mi i osobami us-łującemr j/rsejść granicę po­
za esnaczonemi Jo togo punktami. Zarazem 
postanowiono przyznać wysokie nagrody za 
powstrzymanie przemytników i odkrywanie 
nadużyć,

Postanowiono dalej rozpocząć jaknaj- 
ryehlejszą budowę domów kordonowych,

Następnie Rada Ministrów obradowała 
nad akcją czynników rządowych w dziedzinie 
z w a l c z a n i a  s p e k u l a c j i  i p o d b i j a n i a  
cen,

Dfclej Rada Ministrów uchwaliła wnio­
sek Prerasa prokuratorii generalnej o roz- 
riągn ;-cic mocy obowiązującej gstawy o utwo­
rzeń: u prokurątijji genera*nei ns ziemie 
wsi-h:-nni«: rozporządzenie zmieniające nie­
które postanowienia rozporządzenia Bady Mi­
nistrów o wynagrodzeniu drużyn parowozo­
wych za czas spędzony w służbie przy pa­
rowozach.

Uchwalono dalei wniosek Ministra 
spraw zagrani ornych w sprawie ratyfikacji 
uicładu o handlu bronią i amunicją podpisa­
nego w St Germain en Layo, wniosek Mi­
nistra rolnictwa i dóbr ptiatw ow ych o roz- 
ciągnweiu mccy obowiązu ąrej ustawy w przed­
miocie wydzierżawi ania niezagospodarowa­
nych użytków rolnych1 na. ziem e wschodnia 
i rozporządzenia w przedmiocie ustalenia 
czynszów za mieszkania wynajmowane przez 
fuakcjonariuezów i ań»twowych w gmachach 
państwowych lub przez Państwo zajętych.

Rada Ministrów satwierdza również 
statut z w itk u  zawodowego pracowników 
więziennych Rzpltej.

Kupujcie bilety skarbowe w kasach skarbo­
wych, w urzędach podatkowych i w oddziałach 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

Nowa akcja dyplomatyczna w sprawie G. Śląska.
N o ti Rządu polskiego.

Biuro prasowe M inisterstwa rnraw za­
granicznych komunikuje, że dnia 14 b. m. 
sostała wręczona posłom: francuskiemu, an­
gielskiemu, japońskiemu i włoskiemu w W ar­
szawie nota treści następującej:

P in ie  M inistrze l
Artykuły traktatu wersalskiego, doty­

czące plebiseytu na Górnym Śląsku, ściśle 
ustalają sposoby, według których należy po­
stępować od chwili wejścia w żyeie traktatu 
poprzez okres plebiscytu aż do chwili osta- 
tecznege rozgraniczenia terytorjum poddane­
go plebiscytowi,

Zastosowanie tych sposobów wymagało 
siłą rzeczy bardzo długiego c?asu i dlatego 
od ratyfikacji traktatu wersalskiego aż do 
dnia, w którym R&ds Najwyższa miała po­
wziąć ostateczną decysję upłynęło 19 mie­
sięcy, okres bardzo cięźkieh prós, zarówno 
d ’a Poiski jak i dla Górnego Śląska. To też 
kiedy Rada Najwyższa zebrała się d n ia 8 bm., 
kraje zainteresowane gorączkowo oczekiwały 
decyzji, która m iał. ustalić definitywnie losy 
kraju poddanego plebiscytowi.

Najzupełniej nieoczekiwt. ia deeyzja głó­
wnych mocarstw, oddająca kwestję sporną 
badaniu Ligi Narodów, żywo przejęła i wzflfc



K j h  c iiy  naród polski, który jest przeko­
nany, że len nowy sposób postępowania, od- 
dający problem trybunałowi międzynarodo 
wemu, niewątpliwie godnemu pełnego zau 
fania, lecz który dotychczas ani nie studio­
wał ani nawet m e zbliżył się do probierni 
górnośląskiego, może tylko odwlec docyzję 
tak tcn iecm ą zarówno dla Polski jak i dla 
oi«#«zgsnego krajs fclórego Iob nie może 
dłużej pozostawać w zawiesiem*

Choć nie ulega wątpliwości, ie  osta­
teczna decyzja pozostaje zarezerwowała Ka­
dzie Najwyższej, która będsoe fctuuMała po­
wziąć ją zgodnie z traktatom w em lskirn i 
% wynikiem piebiseytu z dnia 20 marca br.. 
Rząd polski uważa za *wój obowiązek zwró­
cić uwagę Rządowi ...... na bsrćbo powzżne
skutki, które zwłoka w rozstrsygaigcia nie­
wątpliwie spowoduje.

Jak Rząd polski miał jus zaszczyt nie­
jednokrotnie zaznaczyć, Rsąiom głównych 
mocarstw uspokojenie umysłów któi; m in a  
było zauważyć w ostatnich cz-sash na Gór­
nym Śląiku, nie mois być uważane jako

ustanie możliwości nowych niepokojów, które 
przeszkadzają rozwojowi życia gosp d&meg* 
krain i przeciwstawiają ją wszelkiemu po­
stępowi produktywnej p n ey  kn największe! 
szkodzie samego krain i całej B u r pv. Na­
stępstwa zaś tego stanu rzeczy m usią być 
niepowetowane dla Polski, Wszystkie siły 
żywotne tego narodu i tego państwa, tak za­
sobnego w bogactwu na uralne, są wstrzy­
mane w rozwoju s powidu nieustaienja gra­
nicy ZJcbodniej Polski i groSąoego z tej atro- 
ny zawsze nieb*‘ip :ecseśstwa. To uprowadza 
*i życia polityciućm, hsndlo^em  i przemy­
słowym kraju nieustanne i powaiae kompli­
kacje. Sytuacja taka wywołuje ciągłe rosną­
ca rozdrażnienie wśród ludności polskiej 
Górnego aiąska.

Dlatego ze względu na to wszystko 
Rsąd polski, świadom swoich obowiązków i 
swojej odpowiedzialności, zdecydował się
x.w rocie j tk  na poważniej uwagę Rządu.........
na wielkie szkody i poważna rm tepsiw a wy­
nikające s ostatniej ćscyzji Rady Najwyższej.

Ludność 6 . Śląska s u m i m l i s i  z  przebiasn sprany.
Z Bytomia d o a o « ą : Wiadomość o o<l . 

roczeniu d ecy li Rady Najwyższ3j w sprawie; 
tt. Śląska, zmierzającej do zasiągu: ięci a opinji) 
Rady Ligi Nai..dów, w rwolała na całym 6 , 
Ś ląska, zarówno u P o l a k ó w  j a k  i k 
N i e m c ó w  o g r o m n e  s u z s u ,  w o l e n i e  
i p o d n i e c e n i e .

Luauość zdenerwowana i przemęcscsa 
dwuletnią walką plebiscytową, radaby się 
nareszcie dowiedtieć o swoim losie, aby móe 
wrócić do normalnej pracy. Opimając się na 
dotythciasowem doświadczeniu ludność G. 
hiąska uważa, że nowe badanie sprawy prse»

Radę Ligi Naroków nie doprowadzi do jo- 
dnm ysiiie] opinii i te  rezultatem obecnego 
stanu rzeczy może być oddanie kraju pod 
uarząd Ligi Narodów.

Wig-sre sauiepckojenie objawia isdność 
polska, gdyż na każdej zwłoce zyskują tyiko 
Niemcy, administrujący faktycznie tym kra­
jem i korzysta ący sjego skarbów. Urzędnicy 
hakatyści p rzy b y łe  z Niemiec pozostają na­
dal na swoieh stanowis?ach i prowadzą w 
dalszym ciąga swoją dzrrłaiuość gennamsa-
cyj«ł-

Dysloktiija wojsk
Z Bytomia don>szą:
Zke ł  koalicyjnych dewiadajemy się, ie 

w najbliższych au  ach nastąpi dyslokacja 
wojsk sprzymierzonych n* Li. Kląsku, Mi» 
nowieie ao Bytomia i Tarnowskich u ó r ma.!; 
wrócić Francuzi, Anglicy las mają wróci' 
do Gliwic i powiatów zachodnich, Tanuje u

przekonanie, że nowa dyslokacja wojsk od­
powiada pewnej zasadniczej zgodzie osiągnię­
tej na ostatniej konferencji Sady Najwyższej 
co do podziału Lr. Śląska, R«zkas d.tycząey 
tej dyslokacji nadszedł wprost z Paryża od 
■mzyotirieh trzech komisarzy plebiscytowych 
fi U poi u.

Pożary na fi. Śląsku.
Wczoraj sygnały alarmowe w różnych 

miejscowościach wscbouiucti powiatów G. 
Śląska dawały znak ludnoSci o olbrzymich 
pożarach, które wybuchły w lasach G. Ślą­
ska, Donoszą nam, ż? palą się  la3y W po 
wiecie pszczyńskim między Mikułów m ; L  
golą pod Głoskami, L<sowoiu i Kosowem 
Płomienie podsycane silnym wichrem s - a i  
ły w powiecie, pszczyńskim kilkaset morgow  
lasu. Pod Ligotą'wzd.*ut toru kolejuw-gy 
płomieme były tan silne, ż<j pociąg jadący 
do Pszczyny, mus mi się za.rzyinać. Pod Gi 
szowem spahło s:ę oOO morgow lasu oraz a 
w ioski znajdujące sig w lesie. Przy pożaru 
lasu w pobliżu Mysłowic spaliły się domy 
zam .e3ik a łe  przez rodziny robotnicze.

Dotychczas

n łe  zdo łano  s tłu m ić  pożarów , k tó ro  są 
podsycane przez członków  n iem ieck iego  

O rgeszu.
Stosownie do rozkazów otrzymanych 

.< gó y N i e m c y  c h c ą  z n i s z c z y ć  ca ł -  
a o w i c i o  cięsc G. S..ąika, która ma przy­
paść Polsce. Tak n, p. w Pszczynie areszto­
wano *0 oigeszowców, którzy przyznali się, 
że (.trzymali rozkaz wzniecania pożarów w 
Usach i ginmaen G, biąska po dr <giej stro­
me Udry. Udało sig stwierdzić, te  wszystkie 
pożary spowodowali orgeszowcy w ten spo- 
sóo, że polewali drzewa naftą a potem je 
podpalali.

J a k  L ,  Gasrga uzasadniał głro c ze n ii ia e y zn .
Z Paryża donoszą: Na początku posie­

dzenia Rady Najwyższej, na którem powzięto 
decyzję w uprawie przekazania problemu 
górnoe ąskiegc Radzie Ligi narodów, , zabrał 
głos Lloyd George, oświadczając, it> dele- 
gaujn angielska, japońska i włoska zgodziły 
się u» zasadę aiM tn żu Rady Ligi Nzrodów, 
Briaad zaś rwezosii»wcy i komisarze państw 
sprzymierzony eh nie postawili żadnych za­
rzutów przeciwko t?m» rozwiązaniu sprawy.

Lloyd George zauważył, iż osiągnięcie 
pornaumienią co do tego ssosobu rozwi»xauia 
problemu jest rzeczą uieum eroej wagi, gdyż 
nierozwiązanie mogłoby ua- otkać na trudno-

ści wobee wzburzenia opinji pablicznei na 
Górnym Śląsku, Premier angielski mznaezył, 
te  Rada Ligi Narodów powinna ctrzymuć 
zlececie, a b y  r o z w i ą z a ł a  s p r a w ę  m e  
p o w o d u j ą c  s i ę  t a d n y  n i  p o m y s ł a ­
mi  w y s u n i ę t y m i  u a  R a d z i e  N a j  
w y ż s z e j  a n i  t e ż  k o n c e s j a m i  u c z y ­
n i o n e  mi  p r z es; p o s z c z e g ó l n e  'de­
l e g a c j e  i satnsety* d:vei, t* państwa 
sprsymierzone przyjmą decyzję Rady Ligi 
Narodów i dod-ł, że ua czos poprzediaiącv 
powzięcie decyzji pi triebnem Lędiie wtmo 
cnieaie wojsk koalicyjny rb oaG óiuyut Śląsku.

Obrady lady Najwyższej.
Na onegdajszim posiedzeniu Rady Naj­

wyższej lord Curzon zaproponował

ro z p a trz e n ie  stopn iow ego  z n ie s ie n ia  sa n ­
k c ji  m ili ta rn y c h  w s to su n k u  do N iem iec,
motywując to tem, ie  sankcje te kosTują 
drogo, a obnażają uczucia narodowe Niam- 
tów.

Na-tępnie Briand zaznaczył, że r rą ł  
francuski bynajmniej nie pragnie przedłuża­
nia bez kcnca okupacji wojskowej Diissel- 
dorfa i zagłębia Buhr i pragnie jak nairytblej- 
szego wycofania stamtąd twoich wojsk Mó­
wca przypomina jednak okolieznc śti. dla któ­
rych aljanci uznali konieczność wprowadze­
nia sanneji, widząc, że traktat wersalski nie 
będzie mógł ty ć  bos przymusu przeprowa­
dzony w Niemczech. Wtedy to Rada Naj 
w jiis a  dnia 9 mar*a b. r. ustanowiła san­
kcje, który eh tekst L. George osobiście po ­
prawił.

W dalszym eiągu swego dłuższego prze­
mówieniu Briand szczegółowo umotywował 
powody, dla któiych utrzymanie sanki* i woj- 
skoftyer*. w N ń m n e th  jest nadal nomeczne. 
Natomiast mówca zgoazi( sig na zniesienie 
sankcji ekonomieznych z dniem’ 15 września 
b. r., p, d warunkiem zapłaty przpz Niemcy 
w dniu 31 d. m. imljarda marek. JżaL, Naj­
wyższa przychyliła się do zapatrywań B ra n ­
da i postanowiła nadal utrzymać saakc.e 
wojskowe.

Rada Naiwyższa przyjęła postanowie­
nie odnośnie do komisji kontrolujących w 
Niemczech, które zostaną utrzymana nadal, 
b ien c  pod uwagę cropozycje Focha *o do 
ich stopniowej redukcji.

Na propoaycje Briands R&da Najwyż­
sza yrzy gorącem poparciu wszy*tkieh jej 
członkow u.hwaliła nistępująrą rezolueę: 
Kończąc prace, Rada Najwyższa uw.^ża za 
konieczne zaznaczyć raz jeszcze pragnienie 
utizymaii a ścisłej zgody sojuszników, ro bar 
dziej niż kiedyk«lw:.ek uważa za konieczne 
ula pokoju świata. Potem posiedzenie Bady 
uznano za zakończone.

Rada Najwyższa ustaliła tekst p i s m a ,  
k t ó r e  m a  b y ć  w y s t o s o w a n e  do N i e ­
m i e c  i do  P o l s k i .  PiBmo to będzie za­

wierać jawiadom cnie o decyzji Rady Naj­
wyższej żądania podjęcia wszelkich zarzą­
dzeń w celu utrzymania sr.okoju n* G órnnn 
biąłtks wreszcie cwróci uwagg obu rząócw 
na odpowiedrishm-ść, jaką poniosą za trans­
port broni ian przechodzeni wopk przez 
gtanieę górnośląska.

Na tern sarnim poahviir-nitf p. H a r -  
v e y  oświado.wł, że w y-atLmeavi-< amary- 
ksńikim sgłi sicno « a i o s .  k w s p r a w i e
■ z n i e s i e n i a  f i n a n s o w y  r,t. p t e m n s y  j 
a m e r y k a ń s k i c h  do A u s t r i i .  Rada Naj­
wyższa wyraziła jędnomyś nie iyctecie, aże­
by wniosek t ao zostałjaknajryciiiej przyjęty,

Z kolei pos naow iła Rada, to komisja 
prawna, w układ której wejome je  2 przed­
stawicieli — prawników di- trasd-go z inte­
resowanych kra.ow z o ad  a w y r o k  ii  p a s  i 
i przedatłwi Radzie propoty. je w sprawie 
,ego zmiunj,bądż przez z in tsie iie  tego wy­
roku bądź też i:rzn  saazauie w.nnyeh m 
contumatiam.

C o d o  k w o s t j i  p 4 m".*cy d l a B o s j i  
Rada pos.ano wiła utworzyć m iędl'narodową 
komidję, kiótej k ^ o ita .  »i-.z.-;iy *, i  człon­
ków, pm-:d*tawjeie'i państw <yr»yia .-rzonycb, 
aczestruczącyei' w Rańzie N;«jw*ższej, zwró­
ci sig ć:> państw neutralnych i.n-z iiłsrytu- 
cyj Riantropjjji.ych z wetwwiiem Jo współ­
pracy. Rada badała również sposób natych­
miastowego nawiązan a rokowań ze sowie­
tami wyłącznie w sprawie udzielenia Rosji 
pomocy.

W ktncu m a r e a a i e k  i’ o cii udzielił 
wyjaśnień w sprawie snosobu zabeuńeczeniu 
cieśnin na wypadek na.’*#zenia ich neutral- 
nośri przez Turków lub przez G renw .

Na dalszem posiedzeniu popoładnioweia 
R ida Najwyższa portanowiła u c h y l i ć  s a n k -  
c j e  e k o n o m i c z n e  z zasirr.eieinem, że 
Niem?y uiszczą *ię z długu, kióreąo termin 
płatności przy-uda ua dzień 31 u. m. i zło­
żą zgodnie * postanowieniami u timatuia 
londyńskiego miliard marek v.* złoc.e.

N a  s k u t e k  i n t e r w e n c j i  B n a n -  
d a , k t ó r a  w y w a r ł a  ł .i o b e c u y e h 
w i e l k i e  w r a ż e n i e ,  R a d a  p o s t a n o ­
w i ł a ,  ż e s a n k c j e  w o j s k o w e  m a j ą  b y ć  
n a  r a z i ?  w s t r z y m a n e .

H elen*  ttem p e l. 10)

Ini przeżjijfiiti 
w oiupnej twieulif.

(P rz e m y a iŁ ia w -lO h S ) .

LUŹNE NOTATKI.

|(C;iąg aaiszyj
D. y października.

Już od kilku ani kn ąy  wieść o cofnię­
ciu sig jakiejś czgsci wojau rosyjskich ou 
południowej strony Lueinyeia. Witsć ta 
okazuje sig dz;s piawuziwą; posuoęiy sig 
one dia jaaiejs o p u s tj i  w<»jcnn-j, otwiera­
jąc drogę w stronę bsn< hs, Ten fakt jednak 
w umysłach inieszaanców Ihzcmysla, dosię­
ga przesadzonej miary. Doi.huaki do tego, 
iż głosią oni powszechnie, jakoby Rosjanie 
zupełnie „od twierdzy odstąpili . Bztab i 
grono oficerów tryumfainie spaceruje po 
rynka, gazie im wesoło przygrywa muzyka— 
a po kościołach odbywają sig dziękczynne 
nabożeństwa za „oswobodzenie m asta“...

Zaczynają kuisownć na południe, po- 
eztowe automobne, wywożąc i przywożąc 
całe wory listów...

D. 19 października.
Jeńcy rosyjsey wzięci podczas sturć na 

fortach tkspedjowani są teraz pieszo na 
-tyęgry — ta* samo ranni austijaccy, którzy 
już iść rncgą; słabszych wysyła się wozami 
do Sanoka, itam tąa koleją uaie,. Gdy do 
sali naszej wchodzi jakiś feldfebel, oznaj- 
mując iż ty rannym, pu laz pierwszy, iż po­
jadą ho „Moska.e u c itk ir ,  dają fc/.ę słyszeć 

va głosy radosne: — „Hoch Uesterreichl»—

Patrzę ciekawie, z czyich ust wyssły i wi- 
dsg promieniejące twarze dwa Niemców. Je- 
cen, to Georg P, Wiedeńczyk; drogi Fritz 
R., siyryjczy*; oba dają się unieść patrjo- 
tyzmówi i wierzą jeszcze w trium f Austrji. 
biowiauie, Węgrzy i Włosi milczą — cieszą* 
się tylko spoazienanym wyjazdem, f

Transportów z rannymi jest k ilka; wy­
syłaj ą nawet takich, co do podróży jeszcze 
x* słabi. Dowiadujemy sig później od siót-tr 
miłosierdzia, które im w przeprawie towa­
rzyszyły, że ich wielu bardzo w drodze po­
marło. Ale tu chodzi władzom wojskowym
0 to , aby ich jak najmniej w mieście * 
zostało.,

Wielka liezha mieszkańców dostaje 
nakaz znowu, wydalić się z TTzemyśia. N a­
stępują ponowne gwałty i betprawia przy 
tej przymusów**] nagonce.,.

Korzystając z otwarcia drogi, przyjeż­
dża tu na ki k* godzin areyksiązg Karol, 
następca tronu, ale odjeżdża znów na Węgry,

D. 1. listopada,
Jeden a ^łochiiw-Tyroltzyków z naszej 

sali, mówiący, jak wszyscy jego rodacy, bar­
dzo niezrozumiale po niemiecku, przechodzi 
pięciokrotną, bardzo bolesną operację nogi.

Dsis mówi do mnie słów kilka, z któ­
rych mogę zrozumieć tytko uwa : „Morgen"
1 „tot“... Bąaząs po pełnym spokoju wyra­
zie jego twarzy, me prrypuszczam, że prze­
powiada śmiere wł»sną, a przypomniawszy, 
ze jutro właśnie prrypada dzion Zaduszny, 
na domysł odjiowiadsm, ie  jutro w istocie 
jest dzień, w którym xa umarłych się mo­
dlimy. Bpogiąda ńa mnie badawczo, nic nie 
doaając — może posądza, ie  udaję niezrozu­
mienie ,.

D. 2 listopada. 
Frsyssedłszj d tiś , dowiaduję się , ie

Tyrolcżykjoad ranem znjarł. Jeden i  le ją ­
cych nkdahAro, opowiada mi, że słyszał go 
w noey przesm.wiają^go do kogoś, którego 
on me widział. Na zapytan e, z kim rozma­
wia, odrzekł wesoło: — „Czyi pan nie wi­
dzisz, że tu (wskazał w jedna utronę) stoi 
moj dobry wuj — a tam (w drugą stronę) 
mój syn ukochany? Z nimi gawędzę i tu 
runie tuk raduje"*... I  tak przesyłając poca­
łunki w prawo i w lewo, skonał z uśmie­
chem szczęściu na ustden.

Między rannymi na naszej »ali, znaj­
duje Się przecie jeden, który dobrym humo­
rom wbzystkich rozwesela. Jest to Antoni 
Sz. murarz ze Lwowa Cierpiąc silnie z po 
wodu strzaskanej stizałem, kości w nodze, 
jest zrazu smutuy i rozdrażniony, ma go­
rączkę i milcząc duma o smutnym losie. 
Gay mu chirurg oświadcza, że nogę nie­
odzownie odjąć mu potrzeba, następuje u 
niego reakcja : uspokaja się i godzi z n ie­
uniknioną koniecznością. W dniu, kiedy po 
południu ma być operowany, zamawia u 
mnie leguminę z oficerskiego stołu a z mia- 
ata jabłka i karmelki, polerując, by były 
gotowe na wieczór, gdy z sali operacyja>-j 
powróci. Dziwię się, że tak mało obenodzi 
go amputacja aie wszystko przyrządzam. Gdy 
go przynoszą uśpionego, jest bardzo blady i 
trwożymy się przydługie- jego snem. Wresz­
cie budzi się, spogląda spokojnie na pozo 
stały mu kawałek n 'gi- pociem pyta mię z 
uśmiechem: — „A gdzie moje ualeśniki, 
jabłka i karmelki?"* — Zaledwie daje się 
namówić na napicie naprzód mleka, zaleca­
nego w takich razach, poczem zjoda ocho­
czo swe przysmaki. Od tego czssu żwty i 
dowcipy nie opustczają go; rozbawia nawet 
najsmutDiejsrego. Po kilku tygodniach już 
chodąi o kuli. Koledzy tak go lubią, że gdy 
go przenoszą na mny oddział, daje się sły­
szeć głos powszechny: — *J»k my się tu

bez Sz. obejdziemy? Kto ł &s  rozweselać 
będzie ?“ — Jeden * tak mc wiącyeh, stara 
się go w następnych dniach w żartach za­
stąpić i po ezęści mu się ud'.*e. bidąć tu 
o*!jaw psychiczny: konieczność wesołośai., 
dla zrówn iwaiema rmutku...

D. ł  listopada.
Po blisko 4 tygodniowej przerwie, 

wojska rosyjskie zataezsją mow o iiąg  wko­
ło twierdzy i następuje nowe obięzouie. Jak 
długo to powtórnie potrwa, nikt jeszcze nie 
przewiduje,,,

D. 8 listopada,
Już po pierwszych bitwacn. które mia­

ły miejsce w początkach sierpn.a. p*bli- 
ezność przemyska zmieniła K ielce swój wy­
gląd; w irać twarze sm u tn e , ni spokojne, 
strosk&ne niepewnością o los ukochanych, 
lub kwest;ą bytu matsrjalnego, bo drożyzna 
wzrasta. Kuknie używane są przeważne 
skromne, ciem ne; wszystko, cokoiwiek bły­
szczy, razi teraz p zykro oczy — gdy w ser­
cach żałoba po stratach i rotłączemu,

Są jednak w mieście nasztm istoty, 
którym uczucia tego rodzaju są całkiem nie­
znane. Z iiegły się na pierwsze hasło woj­
ny. Zrazu tyiko z nasuniem  zmroku, obecnie 
zaś już w biały dzień, widać kobiece posta­
cie, któie niezwykłym strojem i sobie w łv  
ściwem tachowanh-m, ściągają ua siebie 
uwagę. Nazwano je, w mowie potocznej „ja- 
sk >łkami“, bo się ze wszech stron zleciały, 
szukają? sprzyjających sobie warunków egzy­
stencji. Mówią, iż po -rz en pierwszych ty­
godniach, było już między auatrjackimi ofi­
cerami, około sto efi*r zbytniej skłonności 
ku tym — jednodniówkom...

(Oiąg W isy  nastąpi)
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Dementi.

P oselstw o p o lsk ie  w P ra d z e  d em en ­
tu je  k a teg o ry czn ie  p o g łosk i n iem ieck ie  
o rzek o m ej k o n c e n tra c ji  w ojsk p o lsk ich  
n a  g ra n ic y  g ó rn o ślą sk ie j.

Zw rot przadm lotA* zabranych 
przez Nlamcbw.

Komisja rewindykacyjna przy głównym 
Urzędzie Likwidacyjnym podaje do wiado­
mości, ze przystąpi wkrótce do odbioru w 
naturze następujących kategorji przedmio­
tów, wywiezionych przez Niemców tub osoby 
działąjące w icn interesie, z terytorjum Pol­
ski, stanowiącego uprzednio były zabór ro­
syjski, na tery tor um Niemiec lub ich wo­
jennych sprzymierzeńców:

a) A rthiw a (patenty, piany, rysunki, 
modele, rejestry, księgi hanatowe lub kan 
celaryjne, koresp ndencje, druki i t. p.)

b) Lzisła sztuki i kultury (obrazy, rzez 
by, rękopisy, ksiątki, zbiory i t. p ) biiute- 
rja i kosztowności.

e) Dzwony, przędna o ty kulte, aparaty 
kościelne, lub ich części.

d) Narzędzia i instrumenty, służące do 
pracy zawodowej z wyłączeniem narzędzi i 
instrumentów przemysłu, rolnictwa i ieglugi
0 których zwrot kom isja Rewindykacyjna 
ju t  występowała

e) Fapiery wartościowe z kuponami.
Bozatem Komisja Rewindykacyjna wy­

stąpi o zwrot zabranych, aresztowanych lub 
sekwestrowanych przez władze cywilne lub 
wojskowo niemieckie bądź przez poddanych 
niemieckich lub ich przedstawicieli:

1. Kaucji, depozytów i wkładów w in­
stytucjach kredytowych.

2. Gotowizny w instytucjach samorzą­
dowych, publicznych i t. p, bądź ts t  u osób 
prywatnych.

3. Kapitałów przysłanych z Rosji do 
Polski przez uchodźców, które były zatrzy­
mane przez Niemców.

4. Długów ściągniętych przez niemie­
ckie zarządy cywilne i wojskowe. Mając na 
względzie, że rejestracji strat wojennych, 
przeprowadzona w swoim czasie przez Ko­
misję Szacunkową nie obejmowała wszyst­
kich przedmiotów wyżej wymienionych uate- 
gorji oraz obszarów przyłączonych na mocy 
Irak tu tu  Ryskiego do Rzeczypospolitej Pol 
skiej, Komisja Rewindykacyjna ogłasza co 
następuje:

Wszystkie osoby i instytucje, poszko­
dowane prztz zabranie im przedmiotów oraz 
sum, podpadających pod którykolwiek z wy 
tej wymjenionycb punktów, które poniesio­
nych Btrat, nie zarejestrowały w państwo­
wych Komisjach Szaeunkowycn, winny zło- 
iyć osobiście lub przesłać pocztą odpowied­
nie własnoręcznie wypełnione deklaracje do 
wydziału Identyfikacyjnego Komisji rewin­
dykacyjnej w Waisa&wie przy ulicy Jasnej 
Nr. 8 (1-sze piętro) w terminie miesięeiuym 
od dnia ogłoaz, ma. Deklaracje winny byc 
sporządzone oddzielnie na każdy poszczegól­
ny przedmiot, względnie kompleks pizedmio 
tów jednakowycu i zawierać informacje we­
dług następującego kw.stjonarjusza:

1, Imię, nazwisko, przynależność pań­
stwowa poszkodowanego.

2. Dokładny adres, zgłasiającego de­
klarację (Powiat, gmina, wieś, miasto ulica, 
numer domu).

3 Dokładny opis przedmiotów (roz­
miary, waga, cechy, charakterystyczne czę­
ści składowe i przynależności)-

4. gil osób zabrania (rekwizycja, se 
kwestr, sreszt, rabunek, wypożyczenie. Czas 
zabrania ęrok, mies.ąc, dzień). Miejsce za­
brania (powiat, gmina, miasto, ulica, Nr. 
domu).

5. Władza (Urząd) względnie esoba, 
która zabranie zarządziła lub przeprowadziła.

6. Miejsce, dokąd przedmiot wywiezio­
no (M iauo, ulica, Nr. domu, powiat, gmina, 
wies).

7. Komu pnedm iot zabrany oddano do 
.przechowania mb użytkowania (Organizacja,
urząd, firma, lub osoba).

8- Wynagrodzenie otrzymane przez
poszkodowauego (suma w markach lub
w rublath) ,

9. Czat wypł»ty (rok, miesiąc, dzień,
1 urząd lub osobu, która zapłatę pobrała.

10.i Dowody, potwierdzające zgodność 
deklaracji (kwit rekwityeyjny, numer data 
zaświadezeń.e tymczasowe ab inne).

1 1 . W razie braku dowodów, potwier­
dzeń e prawdziwości  ̂ dany e j .  złożonych 
W deklaracji przez uwierzytelnione po4p'sy 
dwóch świadków*

12 Dokładny adres w Polsc*, według 
którego poszkodowany pragnie mieć. dostar­
czony przedmiot w razie odnalezienia go.

Deklaracje powinny o ile możności za­
wierać odpowiedzi na wszystkie punkty 
kwestionsrjusz-i, jednak m em ^nośa ścisłego 
wypeinienin tego warunku nie powoduje nie 
możności zgłoszenia P n y  deklaracjach winny 
bvć składane wszelkie dokumenty dowodowe 
w oryginałach lub odpisach, z tem, że w razi" 
ziołem a ich w odpisach nieuwie sytelnionych 
oryginały winny być na żądanie Komisji 
Rewindykacyjnej ok»zan\ Pożądane jest za­
łączenie fotografii rzeczy posjukiwanT',h. 
Podania i załączniki są wolne od opłat 
stemplowych.

Deklaracje powyższe winne być da-o- 
wane i.podpistne, przyciem Komisia Rewin­
dykacyjna zwraca uwagę, że stosownie do 
Rotporządzema dnia 31/1111921 rokio Dzień 
nik Usiaw Nr. 29 poz. 168 § 2 za podanie 
fnłszywyeh' informacji g-ozi odpowiedzial­
ność karna.

Pomoc Ameryki. — Konferencja Browna 
* Litwinowem. — Obawa, że wszelki*- pomoc 
wzmocni komunistów i czerwoną armję. — 
Na Kaukazie giną także ludzie. — Litwinow 
rłaga o pomoc. — Bunt białych. — Kredyty 
Anglji, — Pomoc Europy. — Głód, śmierć 

i zniszczenie).
Z Rygi donoczą: Wczoraj odbyła się tu 

druga konferencja Litwinowa z Brownem, 
na której omawiano sprawę gwarancji, jaka 
ma być udzielona amerykańskiej komisji ra­
tunkowej.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, ie 
z Waszyngtonu nadeszła odpowiedź dotyczą­
ca pierwszej pomocy.

*
Estoński Czerwony Krzyż wyśle za kil­

ka dni pierwszy transport żywności dla gło­
dnych w Rosji.

*
W związku z pertraktacjami Litwinowa 

z Brownem prasa ryska otrzymuje od przed­
stawicieli społeczeństwa rosyjskiego wiele 
pism wyrażających życzenie uczestniczenia 
w tych obradach, t w i e r d z ą c ,  i e  L i ­
t w i n o w  b ę d z i e  s i ę  s t a r a ł  w y ­
k o r z y s t a ć  p o m o c  d l a  g ł o d n y c h  
w R o s j i  n i e  d l a  n i e s i e n i a  i m  
p o m o c y ,  l e c z  d l a  w z m o c n i e n i a  
w ł a d z y  s o w i e c k i e j  w R o s j i .

W tej sprawie zamieszcza helsingforski 
Hufssbladet obszerny artykuł, w którym do 
wodzi, żo o.brzymie rozmiary klęski i jej 
skutki są nietylto wynikiem posuchy, ile 
ogólnej anarchji gospodarczej, wywołanej 
nądam i bolszewickimi. Gazeta zwraca uwagę 
na to, te  pomoc, o kiórą ubiega się rząd 
sowiecki, jest mu n.ezoęduą, g ł ó w n i e  n a  
to,  a b y  w y k a r m i ć  k o m u n i s t ó w  i c z e r ­
w o n ą  a r m j ę  i w ten sposób utrzymać 
ster władzy w sr em ręku. Gazeta wnioskuje, 
że w obecnych warunkach politycznych nie­
możliwe jest ratow ar e głodnych mas w 
Rosji.

Z T j flisu donossą, że klęska głodu 
i zarazy ogarnia ju ż  i K a u k a z .  Cholera 
pochłania liczne ofiary. Zwłoki leżą niepo 
chowane na ulicach, gdyz nie ma ich w co 
grzebach. Burmistrz Tyfiisu zwrócił się do 
E u r o p y  z g o r ą c y m  a p e l e m  o p o mo c .

*

Litwinow przyjął przedstawicieli przsy, 
którym między innymi oświadczył Ogólna 
przestrzeń objęta klęską głodową obejmuje
600.000 wiorst kwadr. Z przestrzeni tej me 
urodzajem objętych jest 21 miijonow dzie­
sięcin gruntów. Obszar ten dać może naj 
wyżej 147,511.009 pudów zboża* Na casiewy 
jesienne i wiosenne potrzeba 56,000.000 pu­
dów, tak, że na żywność pozostaje zaledwie 
ok».ło 90,000.000 pudów, potrzeba zaś na cel 
150,000.000 pudów.

Władze sowieekie czynią wstelkie wy­
siłki, aby uzyskać ziarno potrzebne na za­
siew. Liczba uciekinierów z objętych głodem 
okręgów nie pizewyissa 100.000 ludzi.

Wiadomcsc' prasy zagranicznej, jakoby 
liczba uciekmieiów sięgała nnljenów, są bez- 
podstawie. Większość ucieknierów skiero­
waliśmy do zagłębia dońskiego, gdzie będą 
mogli znaleśĆ pracę w kopalniach węgi*. 
Władze sowieckie organ zu ą pomoc na własną 
rękę. Pozwol.ły także na utworzenie się 
wszechrosyjskiego komitetu, w Bk»ad którego i 
wchodzą także przedstawiciele grup anty- 
bolszewiekich, a nawet monaicfirtzny h. I 
Specjalną uwagę zwracamy na dzieci w o- 
kręgach dotkniętych klęską głodową. Orga­
n i z u j m y  Domy d . l ‘ Ci.

Wla.tie sowierkio usuwają na bok 
wszelką poluykę, otwierają Bzer ko drzwi dla

Enuncjacja Cziczerina.
H um anM  ogłasza dziś wywiad z Czi 

czerinem o polityce zagranicznej sowietów. 
Crczerio. stwierdza, że rząd «ow:ecki zamsze 
był gotów współp-acować gospodarczo z in ­
nymi krvam i, a-e spotyka^ się na tej drodze 
z czynnikami dezorjeutuiącymi opinię zagra­
niczną w stosunku do Rosji.

Giiczerin zaprzeczył, jakoby Moskwa 
miała wysyłać do Europy eraisarjuszy dla 
propagowania programu komuniatycznego ca 
granicą. Rosja me pragnie w żaden spotób 
nastawać na niepodległość innych narodów, 
jak n. ł\  Czechosłowacji, która wyrażała te­
go rodła u obawy.

Criczerin podkreślił pokojowe .intencje 
rządn moskiewskiego, twierdząc, te  do»óki 
w Moskwie istnieć będzie rząd bolszewicki, 
nigdy ti!- będzie polityki ekspanzji carskiei 

Cała ene^gja rządu rosyjskiego skiero­
waną jezt obecnie w kierunku walki z gło­
dem i podniesienia produkcji kraju.

wszystkich chcących pomóc w humanit^rn- n^ 
dzieie ratowania głodnych. V  uprawie per- 
traktacj.* moich z p. Brownem zapewni ć 
mogę, że kwestji politycznych przy pertrakto­
waniu o pomoc dla głodnych poruszać nie 
zamierzam. W dalaiym ciągu wywiadu Li­
twinow kategorycznie zaprzeczył informac.om 
prasy zagranicznej o rzekomem powstań u,
0 oblęganiu miast przez głodnych i t. d 
Równocześnie, zapewnił, ie  żywiołowe nie 
szczęście, jakie dotknęło Bosię, silniej jeszcze 
niż kiedykolwiek zespala naród z rządem.

*

Corriere d. Ita lia  donosi, że między­
narodowe stowarzyszenie Czerwonego Krzy­
ża w Genewie zwróciło s ę do Stolicy Apo­
stolskiej z propozycją wzięcia udziału w ze­
braniu przedstawicieli komitetów Czerwone­
go Krzyża i przedstawicieli różnych naro­
dów. Rapież przyjął zaproszenie, delegując 
jako swego pizeds awiciela mgr. Magljoua, 
nunc usza Apostolskiego w Szwajearji Kon­
gres ten zajmie się kwestią m:ędtynar>do 
wej pomocy dla głodujących Rosjan.

*

2 -ąd bułgarski chcąc przyjść z pomo­
cą luduosci cierpiącej głód w Rosji, zdecy­
dował się przyjąć do Bułgarji 20 tysięcy 
dzieci rosyjskich. Ponadto rząd bułgarski 
postanowił uwolnić od opłat i kosztów prze 
wozu zboże przeznaczone dla Rusji J  dno- 
czeauie wezwano komitety dobroczynności 
do zbierania datków w -gotówce, ziarnie
1 ubraniu.

*

W guberniach: tambowskiej, worone 
skiej, kursfciej i orelskiej wybuchły wielkie 
banty przeć wko sowietom. W Rostowie 
ogłosz ino stan wojenny.

*

Krasin oświadeza w K rasnej Gamecie, 
że spodziewa s:ę otrzymać od Anglii znaczne 
kredyty na lat 15. Rosja zaś w zamian za 
to ma dać Anglikom i Belgom koncesje le­
śne i naftowe n» Syberji i na Uralu Poza- 
tem rsąd sowietów rczpoezął układy t  Nor­
wegią, Danią, Włochami i Kanadą w spra­
wie zawarcia traktatów handlowych z temi 
państwami,

*

Donoszą z Londynu, żs Krassin u czasie 
swojej bytności w Berlinie konferował * przet- 
stawieieiomi Btinnesa i Scnuekerta, którzy 
zaproponowali mu dostarczenie sowietem 
ma erj ju kolejowego pod warunkiem, że -ko 
rekompensatę otrzymają pewne gwarancje. 
Anglia mianowicie pragnie otrzymać kon­
cesje w środkowej i połm enej Rosji Niemcy 
zaś w południowej. Petersburg stałby się 
wolnym portem, pozostającym pod protekto­
ratem angielskim.

*

Epoca donosi, że wkrótce wyjeazie 
z Rzymu do Mc kwy konsul generalny B ~ 
giano w ci arakterze szefa handlowej nnsji 
włoskiej który wobec złego Btanu sanitar­
nego w Rnsji zabierze ze sobą znaczną ilość 
materjału lekarskiego.

*
Z Rewia donoszą: W moskiewskich 

Jmwiestiach Stiekłow pMząc o g-odzie w Ro- 
Sji stwierdza, że paniaa ogarnęła nawet ko­
munistów, w których szeregach di je się za­
uważyć upadek na duchu i lęk przed kom­
plikującą się niezmiernie obecnie sjtu&cją. 
y^obec depreiji obecnej daje się zauważyć 
dezertj a 1 szeregów partji komunistyczrej > 
uehyl«nie się od wypt łuiauu- t biwyą kow 
partyjnych. Pisma moskiewskie donoszą ofi­

cjalnie, ie  epidemja cholery roz-;zersvła gję 
jeszcze na dzlszycb liik a  gubernji, ^  ich 
limbie są bakie gubern ie : podomka, połtaw- 
sVa twerska i smoleńska. Wcg:>l« rholera 
g^as ne w 24 guberniach Według danych 
statycyiiyfh i!o 'ć osób, które un_ rly w m a’U 
i czerw. u b. i . przewyż-za 150 0=0 zmar­
łych. Statystyka ta < beimuje tylko miasta 
Rosj> ceritmlsej.
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Sprawy b. dzielnicy pruskiej.
Z Poznania d no;m  •
Wetcrr-j w po łsdPe w sali koaferencii 

»AmKu odbył M n i u e r  T r i c i ń s k i  konfe 
n  neje z dzienn l.ariHjni p^znifiskimi i z pro­
wincji.

P. Trzciński omówił najpierw’ nzjwal- 
uiejsie zagadu^.nia, króryeh rozwiązanie 
i załatwienia je t bardzo p ’lne watutek prze­
silenia finansowego obji^wia ącegc fię dotkli­
wym brakiem gotówki w bankach poznań­
skich. Banki te ie mogą już dostarczyć 
odpowiedniej dości gotówki przedsiębiorstwom 
przemysłowym, k.óre w.*utuk rego muszą 
•igraplcrafc ilość .r?ho'n:kó.f i wydalać tyeh,
kiórzy n ;e i-ą potrzebni, ^ ik u te k
tego «z;a*ta też liczba h^probotayeh. W celu 
z-pobieżenia ti mu sUnowi Minister uzyskał 
od Rrądw k r e d y t  30fł rr \ j o n ó w r m a r e k  
d l a  b a n k ó w .  Pooftito m rją banki zape- 
ifn' ny kredyt w P. K. K, P i w P. F . O. 
.'owodem przesilenia I  st gwałtowna zwyżka 
cen, za po3t-lo także pod- yiszenie płae,

P. T.zc ński poruszył ? r sną iuż sprawę 
i n a n s o w e i  p o m o c y  p a ń s t w a  w celu 
umożliwienia gminom wy 1 awanse mieszkań­
com je<ztse p .z i  jąkiś c .s j  tań: ego chleba 
na kartki.

Co dv k w e a t j i  l i k w i d a c j i  Mi u i -  
s t  e r s t w a b y ł e  i d 1 1 e 1n i cy  p r u s k i e j  
i u n i f i k a c j i  o ś w i a d c z y ł  b. Minister, że 
departamenty i Ministerstwo pozostaną w Po- 
iBjiaiu i i»ehowsją jeszcze i akr- czzs znaczną 
samodzielność, co jest w ra ż a m  z względu 
na pewną odrębność dzielnic iwą i zwłaszcza 
odrębne usta3 odawrtw o.

Po konferencjach o d lr t je h  z m inistra­
mi resortowymi osj,gn‘*li porozumienie co 
*o sposobu przeprowadzenia likwidacji a w 

szczególności w tym kierunku, że likwida­
cja nie będzie wytnodziła od odnośnych mi­
nisterstw ale nas ąpi za inicjatywą p. M ini­
stra b. dzielnicy pruskiej P. M inister z na­
ciskiem stwierdził, że zarzuty, jakie się nie­
raz słyszy pod adrfsem ogółu urzęduików z 
innych dUeluie są pozbawione słuszności, a 
dalej, że więksiość urzędników pochodzących 
z innych dzielnic jest mater ał*m bardzo wy­
bitnym pud względem fachowego wykształ­
cenia zdi lności i sumiennośai pracy.

Na końcu omówił p, M inister uchwalo­
ne ."przez Rade Ministrów za ządzenia zmie- 
rzaiące do z a p o b i e ż e n i a  n i e p r a w n e ­
mu  w y w o z o w i  z a g r a n i c ę  ś r o d k ó w  
ż y w n o ś c i  i nadmienił, te  piasa przez od­
powiednie artykuł? w iitn ł uprzytomnić 
wszystkim, jak doniosłe ma znaczenie współ­
działanie osób prywatnych ze strażą grani­
czną przy tępieniu przemytaictwa.

Ob«?ni zwrócili s ę do p. Minisira z sze­
regiem interpelacji i postulatów, n.a które p. 
Minister odpowiedzi;ł W s ;:.r*wi-» niepoko- 
iów w Kościanach oświadczył p. Minister, że 
podane w tym względzie przez niektóre 
dzienniki pogłoski są znacznie prze sad one 
i nie są zupełnie zgodiie z fakty-znym 
stanem.

Sprayu Ziemi Wilińskiej.
(Uchwały samorządu Ziemi Wileńskiej. .— 

Uroczystości).

Na posiedz-ni i sejrr”fu powiatowego 
i rady miejt. iej m. W.!na zebrani uchwalili 
następuiącł rerolttejw:

Zj&z.d sammzadu riem; wilerisk:ej 
stwierdza uro>z7 Śi'e z< -zyn generała Żeli­
gowskiego z 9 październik’ 1920 o d p o ­
w i a d a ł  c a ł k o w i c i e  u c z u c i o m  i w o l i  
l u d n  ś c i  m i e j s c o w e j  i i e  s t w o r z o n y  
p r z e z  e x v n  t e n  s t a n  i z e e z y z n a H u j e  
z d e c y d o w a n e  p o p a r c i e  p o ś r ó d  wi ę-  
c s s o ś c i  m t s a z k a ń c ó w  fcraiu.

Zjazd wyraża gen. Ż? igow .k^m u i jego 
żołnierzom najw ytsią wdrięc^nHlć za uwol­
nienie więiszei części kraju cd obcej a wro­
giej okupac i -jąóu kowieńskiego, i żywiąc 
do gen Żeligowskiego i jego dzielność 
e łkowite zaufanie ) uznana »a dokonaną 
przezeń pracę oczekuj■■ od niego i nadal 
tkstecznii i zdeeidowanei obrony kraiu 
i praw jego m>STkauców ed wsze kich za­
machów z zewnątrz.

Zjazd biorąc pod uwagę, *e żądania 
Rady Ligi Narodów dotvczi,es iedriosttonne- 
gu r ubroienia wojsk gen. Zeligows1 iego i 
wycofania z jogo arniji i administrac i nie­
licznych zresrtą elementów polskie^ niepo-

Rządy komunistyczne zgubiły Rosję.
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ehodzącyeh z tego kraju, t ie  mogą być przy­
jęte, gdyż: 1 . są stawiane w chwili kiedy 
losy kraju nie zostały przesądzone, a wojska 
rząd* kowieńskiego stoją u wrót W ilna i 
okupują znaczną połać ziemi wileńskiej,
2. Liga zaś Narodów nie może dać dostate­
cznej gwaraneji eo do bezpieczeństwa kraju, 
ponieważ żądania jej zgłoszone do rządu ko­
wieńskiego, jak n- p. w sprawie zmniejsze­
n ia  składu armji L :twy i jej wycofania z 
nad linji kolejowej nie były pr?,ez ten rząd 
wykonywane, a sytuaeja ludności w pasie 
neutralnym, znajdującej się pod władzą ko­
misji kontrolującej Ligi Narodów urąga 
wszelkim pojęciom ładu społecznego i jest 
zbliżona do stanu kompletnej &narchji, dalej 
biorąc pod uwagę, że 3 niezależnie od po 
wyi z ego, każdemu Polakowi bez względu 
na dzielnicę z której pochodzi przysługuje 
prawo obrony eałośei ziemi polskiej i ucze 
stn ifienia w pracach organów i władz miej­
scowych.

Zjazd człkowieie i Btanowczo żądania 
Ligi Narodów zawarte w uchwale z dnia 28 
czerwca 1921 odrzuca i podkreśla, ie  armia 
gen. Żeligowskiego jest jedyną gwaranci* 
aietylko bezpieczeństwa kraju i łcdu wewnę­
trznego. ale również ostoją pokoji w tej 
części Europy.

Zjazd stwierdza, że niewątpliwem i wie­
lokrotnie wyrażonem dą eniem ludności tej 
części Wilańszizyiny, którą reprezentuje, 
było i jest jak najściślejsze i jak najtrwalsze 
zjednoczenie z odrodzoną Rzeczpospolitą, 
Polską

Zjazd uwala, *e gen. Żeligowski, jak 
również i Rzzd Polaki uezymą w zystko, eo 
będzie w ieh mocy, aby to dążenie ludności 
Wileńszczyzny zoatało jak najprędzej urze­
czywistnione. Pragnąc raz wreszcie położyć 
kres stanowi niepewności, trwającemu dotąd, 
wobec stawianych prze* Ligę Narodów prze­
szkód w wypowiedzeniu się zainteresowanej 
ludności, Z'azd zwraca się do gen. Żeligow­
skiego z usilną prośbą o zwołanie z teryto- 
rjum podległego jego władzy zgromadzenia 
specjalnie w tym celu wybranych przedsta­
wicieli ludu dla z&deeydowania o przynale­
żności państwowej wspomnianego obszaru.

•
Obchód Swifta Cudu Wisły zbiegł się 

w Wilnie z uroezystem otwarciem pierw­
szego walnego zjazdu przedstawiciel całej 
ludności Wileńszezyzay i zgrupowań roz­
maitych instytueii samorządowych. Po od- 
prawionem przez Arcybiskupa Hryniewie­
ckiego w katedrze nabożeństwie, udał się 
3ejmik powiatowy in corpore wraz z Radą 
miejską m. Wilna na wspólną naradę do 
Teatru Polskiego, którego loże i galerje 
szczelnie już wypełniły delegaej# stow am - 
sz-ń politycznych i społecmyeh, przedstawi­
ciele Rządu i miejscowej ludności.

Na otwarsiu obecnymi byli delegat 
Rządn Polskiego pułk. Tubalski, reprezentant 
polskiego M inisteistwa spraw ragr. Kosar 
kowski, delegat Ligi Narodów Ylasic (Serb , 
Arcybiskup Hryniewiecki, Biskup Bandyrski 
i i. O gndz. 12 przybył na salę gen. Żeli­
gowski i otworzył posiedzenie zjazdu krótkbm  
przemówieniem, w którem zaznaczyć konie­
czność współpracy wszystkich czynników 
społeczeństwa i powołaaych jegó reprezen­
tantów opracowaniu odpowiedz: r a  notę 
RząduPolskiego w sprawie znanych uchwal 
Ligi Narodów.

Po tern prżemówieni* geu. Żeligowski 
oddał przewodnictwo zjazdu gen. Mokny- 
ckibmu, prezesowi Trmezasowyj Komisji Rzą­
dzącej Litwy środkowej.

niósł płomienie długości 50 metrów i prze­
rzucał je ponad wierzchołkami drzew o setki 
metrów. W ciągu kilku godzin, setki a na­
wet tysiące morgów lasów były óbjęte po 
żarem. Ratunek był niemożliwy wskutek wi 
chru. wszelka bowiem pomoc chcąca zats- 
mowrć posuwanie się pożaru, na podmurhem 
wiatru musiała ueiekać. aby się ratować.

R&tunek ograniczono do tego, aby 
uniemożliwić powrót ognia w oca;one re­
wiry w razie zmiany wiatru co następowało 
dosyć często.

Pożar ogarnął rewir Budę stalowską 
przeniósł s'ę do Krrądki w powiecie kolbu 
siowsk.m Bojanów i Stanów w jiowieeie ni 
skim. Spłonęły zapasy drzewa wyrobionego 
przez Zjednoczenie leśników polskich w ilo 
ści około 6,000 sągów drzewa orał w e g o  
i około 20.000 m 8 drzewa ma* er jałowego. 
Pozatem spłonęło w rewirach hr. Tarno­
wskiego 6.000 morgów lasu i kultur.

W dniu 9 sierpnia przybył na żadsnie 
Starostwa oddział saperów % Sandomierza 
oraz oddział wojskowy z Dębicy, które *a- 

iję ły  się ratunkiem. Równocześnie 3ilne od­
działy wojstrowe od strony Niska pod kiero­
wnictwem dyrektora lasów Gottwalda zajęły 
się akcją sminrzającą do przeszkodzenia po­
suwania się pożaru" do dalszyeh rewirów w 
powiecie niskim oraz lasów rozwadowskich.

Akcja natrafja na ogromne trudności 
te  względu na rozmiar klęski, której granic 
nie można dotychczas obadać

Ludność okoliczna na wezwanie władzy 
stanęła licznie i z okolic nawet dalszych 
nie zagrożonych pożarem.

Ofjarą pożaru padła gmina Pietropole 
Gojanów oraz tartak w Bojanowie, leśni­
czówka w Krządce, dwie leśniaki i kilka 
sztuk bydła, Ofjar w ludziach nie było,

Sprawy włoskie.
Prasa włoska konstatuje z zadowole­

niem. że sytuacja wewnętrzna Włoch po­
prawiła się, prasa podkreśla doniosłość fa- 
htu, że socjaliści włoscy wyraźnie zaznaczyli 
różnice dzielące ieh od komunistów, co wy­
klucza niebezpieczeństwo zbolszewizowania 
włoskich mas robotniczych.

Międzykoalicyjna komisja finansowa 
przyjęła propozycję włoskiego m inistra skar­
bu utworzenia międzynarodowego konsorcjum 
bankowego, któreby wyasygnowało Włoehom 
5 miljardów bonów niemieckich na poezst 
odszkodowania.

Pożar lasu.
Starostwo w Tarnobrzegu nadsyła nam 

n&atępuiąeą inform aeję:
Pożar lasów hr, Tam owsk’ego w po 

wiecie tarnobrzeskim wybuchł 8 sierpnia 
ptzed południem. Priyezyna pożaru nieznana 
Zajęły się najpierw łąki w Dębie.

Przy panującej posusze i równocześnie 
gwałtownym wietrze, który prsybi-rał chwi­
lami charakter orksnu, ogioń siersy? się z 
błyskawiczną szybkością. Paliły się suche 
trawy wysuszone borówki i szpilki. W iatr

Lwów, 16 sierpnia IM (1.

K alendarz .
Ś r o d a ,  17 sierpnia.
Rzym.-kat.: Anastazego.
Gr,-kat.: (Brok w E.
Słowiański: M irra a św.
W srhód słońca o godzinie 4 minut 19, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 39.
Temperatwra o godzinie 12 w południ* 

-1- 19 stopai,

— P re z y d e n t M inistrów  W itos, kto 
ry w niedzielę rano przybył da Lwowa, wy 
jechał w niedzielę dnia 14 b. m. po połu­
dniu w towarzystwie Generalnego Delegata 
Rządu dr. Gałeckiego w sprawach urzędo­
wych do wschodniej Małopolski,

— Pow szechny  sp is lu d n o śc i. Prace 
mające na celu przygotowanie powszechnego 
spisu ludności, postępują szybko naprzód. 
Formularze zasadnicze z wyjątkiem odmien­
nie w kilku punktaćh zmiagewasiyeh for­
mularzy, przeznaczonych dla województw 
nozaaiiskiego i pomorskiego, zostały już ro 
zesłane w ilości około 7 ntiljonów egzemp. 
władzom sirsowym. Pozostałe formularze 
oraz instrukcje rozesłane będą w nąjHiż 
szyrn czasie. Oprócz nich ukaże się nieza 
długo w d uk« broszurka „Co nam da spis 
ludności* omawiająca istotę i znaczenie 
snisu.

Od rolowy sierpnia rozpoczynają s;ę 
«jazdy wojewódzkie, poświęcone sprawom 
spisowym, których uczestnicy wraz z przed­
stawicielami Głównego Urzędu Statystyczne 
go omówią organizację i technikę spisu 
teksty formularzy i instrukcji oraz wyniki 
spisów próbnych zarządzonych we wszyst­
kich powie ta eh.

— M iljonow ka. Przy sobotnim cią­
gnieniu 4% pożyczki premjowej padła wy­
grana na Nr. 2,289.918.

— P o ch ó d  inw alidów  w ojennych .
Wczoraj w godzinach przed południowych 
odbył się w Warszawie pochód inwalidów 
woiennych ze sztandarami i transparentami. 
Poehód skierował się przed gmach Rady Mi 
nistrów, dokąd udała się delegacja celem 
wręczenia swoich deniderstów w sprawie od­
szkodowań i opieki. W nieobecności człon­
ków Rsądu delegacja wręczyła memorjsł dy­
rektorowi kancelarji, który obiecał udzielić 
odpowiedzi w piątek. O godzinie 3 po po­
łudniu pochód g ę rozwiązał.

— Z d erzen ie  sam ochodu z pociąg iem  
pod  C habów ką. Jak pedaje Ilustr. K ur jer 
Codzienny w niedzielę rano w pobliżu staeji 
Chabówka najechał pociąg osobowy iadący 
z Zakopanego do Krakowa na samochód 
w którym znajdowało się 5 osób. Lokomo­
tywa rosb ła samochód. Szofer wyszedł bez 
sz«auku a 4 pasażerowie doznali poważnych 
obrażeń. Mianowicie wypadkowi ulegli Dr. 
Matysek, dyrektor filii Banku przemysłowego 
w Drohobyczu, ego żona zastępca dyrektora 
tegoż banku p Zawodowski i panna Jugli-

ezówna z Krakowa. Pociąg, który spowo­
dował katastrofę erzywiósł ofiary wypadku 
do Krakowa.

— W n a jb liż szy c h  d n ia c h  przyjedzie
do Polski w misji urzędowego nawiązania 
stosunków wojskowo-arehiwalmrch szef sekc ji 
języków wsehcdnich przy Bibljoteee i mu­
zeum wojny w Paryżu p, Ler&t, celem za- 
xnajom:enia się z zebranymi w Polsce doku­
mentami historycznymi dotyczącymi wielkiej 
wojny światowej.

— S ztuczka b a n d y ty  w arszaw sk ie­
go. W sobotę po południu doniósł policji 
p Michał Maj, wicedyrektor państwowego 
Urzędu zbożowego, iż tegoż dnia rano w 
portjerce hotelu Imperjal, przystąpił d s ń j a  
kiś młody meżczysna, w eleganckim wojsko­
wym mundurz 1 bez odznak i przedstawiwszy 
mu się jako Szymon Karski zdemobilizowa­
ny kapitan W. P ofiarował mu kupno ubra 
nia męskiego. Po niedługim targu p. Mai 
kupił ubrane za kwotę 21.000 Mk, Wró 
eiws*y do domu p. Maj ku swemu przeraże­
niu przeczytał w K ur jer ze Warszawskim, ii 
w mieszkaniu szambelana Karalnego w W ar­
szawie popełnioDo zuchwałą kradzież. Wobee 
tego, podeirzywaiąc, iż kupiony przez niego 
garnitur pochodzi z tej kradzieży, doniósł

tem policji.
W istocie też okazało się, ie sorawca 

owej kradzieży z Warszawy przybył do Lwo­
wa, ażeby spieniężyć swoje łupy.

W niedzielę rano zjawili sic na in ­
spekcji policii pp. M ichał Maj i Jsljan  Rze- 
źnicki i oświadczyli, że w sobotę, po cało- 
dsiennem poszukiwaniu spotkali wieezorem 
Szymona Kerskiego. Karski był w mundurze 
kapitana W. P. Przytrzymali ko  i o d d a l i  ko­
mendzie miasta i płazu s zastrzeżeniem, iż 
jestto niebezpieczny bsndyta. Jednak już 
przed S rano komenda miasta doniosła iit- 
speki ji policji, iż Karski zdołał uciec stamtąd.

Policja wdrożyła odpowitdnie kroku 
celem u.ęcia zbiega.

— O kręgow a d y re k c ja  ro b ó t pu 
b llczn y c h  stó ł- m . W arszaw y ogłasza za
pośrednictwem Koła Architektów konkurs 
na projekt gmachu Centralnego Archiwum 
w Warszawie.

— K oszt u trz y m a n ia  żo łn ie rzy  w 
o k u p ac ji. Zdaniem lem psa  cyfra zasadni­
czych dziennych kosztów utrzymania jednego 
żołnierza francuskiego armji okim eyjuej ma 
wynosić 16 fr. Cyfrę tę przyjęła konferen­
cja finansowa, Na jednego żołnierzr angiel­
skiego przypada j«szeie dodatek 2 Mk w 
złocie, a na żołnierza ameryksńskiego doda 
tek 3 Mk. w złocie dziennie. Dodatek ten 
motywowany jest tem, że żołnierze ci znaj­
dują się w wielkiej odległości od ojczyzny.

— S iln y  cy k lo n , który szalał w oko­
licach Lyonu, obalił 2 żelazne maszty tam ­
tejszej radiostacji, 200 m. wysokości, czynią" 
przez to tę stację ni -zdolną do służby.

— C holera i głód  w R osji. Wedle
danycfc narkemzdrowa, od dnia 1 stycznia do 
dnia 1 styesnia do dnia 27 lipę* b. r zano­
towano w R sji 49.4*6 wypadków ebolery, 
Z l ie b y  powyższ-i największa ilość wypad­
ków, bo 5648 przypada na gubernię sara­
towską,

Prawda donosi, że w Piotro g o - 
dzie przebywa obecnie 15.000 w cścian z okrę­
gów dotkniętych głodem Narkomzdfow otrzy­
mał do swej dyKpm ■ c i prawie wszystkie 
eecisgi sanitarne dla wywożenia głodnyeh 
z gubernji dotkniętych klęską głodową,

— P u łk o w n ik  R oinay został dziś ska­
zany na 20 dni a re s z t  domowego za obrazę 
b. prezydentom RakoY<izky’ego.

— Śpiączka. Szwedrki m inister zdro­
wia pabli snego ktmuoikuje, ie  w pierw 
szem półroszu b. r. zachorowało na śpiącskę 
1475 osób. Większość wypadków wydarzyła 
się na wsi.

— B. cesarz K a ro l. Temps donosi 
z Genewy: Ponieważ rokowani* b. eesarzs 
Karola z Hiszpanią i Danją nie są jeszcze 
ukończone, spodziewają się. że rada związko­
wa przedłuży mu pozwolenie na pobyt w 
Szwajrarji iednakże wyznaczy mu termin, 
do którego Karol będzie mógł w Szwaj carji 
przebywać.

R e p e r tu a r  T e a tru  M iejskiego.
W peniedziałek, 15 b. m., „Rśgoletto*. 

Gościnny występ Dawida Jarosławsk:ego 
Franciszka Bedlewieza.

»T eorja  W yzysku* (RoJbertusiM ark«) 
n*pis&ł Eugeujusz y. B&bm-Bawerk Przeło­
żył z niemiei-kiogo Zygmunt Straszewicz, wy 

j danie 2-gie, !920. Otna 30 Mk, Wydawni- 
'c tw o Ligi pracy Warszawa, Czackiego 5.

Treścią „Teorji W yzjskuH są podstawy
teoretyczne socjalizmu oraz ich analiza kry­
ty .-zr a z punktu widzenia nowoczesnej nauki
ekonomicznej. Wykls.il je«t bardzo jasny, ży­
wy i zajmujący, a przytem gruntowny.

»P ra c a  zarobkow a, w ydajność  p ra ­
cy i  d o b ro b y t ro b o tn ik a*  przez S. K. 
Drewnowskiego ini. teehnoioga. 1919 Cena 
15 Mk. Wydawnictwo L ‘gi pracy Warsza­
wa, Czackiego 5.

Autor dowodzi na przykładach, ie 
mniemanie, jakoby można podnieść dobro­
byt robotnika przez podniesienie tylko wy­
sokości jego płaoy zarobkowej jest zupełnem 
złudzeniem, srdjt koaieemym wsi *n dem  
podoiedenia dobrobytu jest jeszcze powięk­
szenie wydajności pracy. W dalszym c>agu 
»utor stwierdza f-ktami. do iak katastrofal­
nych wyników doprowadziły Rosię te błędne 
pojęcia,

Z występów gościnnych
Karola Adwentowicza

w T ea trze  M ałym

(Panna Julja*, dramat w 3 aktach Augusta 
Strindberga).

Strindbergowski ten dram&t nie zado­
woli w pezni jako dzieło sztuki; autorowi 
zaleiało przsdewszystkiem na uwypukleniu 
pewu«j myśli zasadniczej (erotyzm bes wszel­
kich osłonek) na podkreśleniu jei zspomocą 
środków nie tyle artystycznych ile emocjo­
nalnych.

Cała prawie twórczość Strindberga 
jest jednym przeraźliwym krzykiem osobi­
stego brdu, tęsknoty do celów, które prze­
klina, przekleństwem rzeczy, które właści­
wie kocha.

Gdy mówi o kobiecie, to mówi o swem 
życiu, pełuem gorikich zawodów i doświad­
czeń, o swym do niej stosunku. Okazuje 
wprost pasję w wykazywaniu bolących miejsc 
życia erctycinego. Twórczość Strindbtrga 
przedstawia się we formie obosiecznego mie­
cza. Jednem ostrzem odnawia własne rany, 
a drugi zatapia w piersiach, w sercu kobiety. 
Kocha ią bowiem do nienawiści. Lubi drę­
czyć siebie i innych. Jest masochistą i sa­
dystą w jednej osobie.

W swych dziełach objawił się jako nie 
tyle oryginalny, ile zaciekły gwałtowny my­
śliciel. Każda jeg<> myśl była gorąca i krwa­
wa. Była uczuciem. Utwory jego to jedne 
z najs cyem yeh wyznań, jakie ma literatura 
świata, wyznań myśli, przeżyć i uczuć. Są 
one właściwie przeważnie ponuremi pamię­
tnikami, spowiedziami.

Nie st"i on też nigdy p o n a d  proble­
mem. W tzystkie poigcia, m* ąeo ^la innych 
znaczenie czy to te<>r;i czysto rozumowej, 
ety kierunku artystyesnego staw ał/ się dlań 
uprawami o s o b i ś c i e  go obchodzącemi, iy- 
wotnemi. Tak było z całą jego burzliwą 
ewolueją. Czy mienił się socjalistą, czy »a- 
turalń tą, czy indywidualistą czy religijnym 
mistykiem wreszcie, zswsze wkładał całą 
swą duszę w ra»ez, wszystkie swe osobiste 
tęsknoty i zwątpienia Nie był nigdy wyłącznie 
l i t e r a c k i m  wyznawcą jakiegoś kierun­
ku, an; t?4 j j go krytykami. Stanowi tem 
niejako 1 ntypodę do H B a b r a , również 
j*k on ciągle niespokojnego, wieeznie b łę­
dnego zwolennika modernizmu. Strindberg 
bowiem pisał się n» każdy kierunek duszą 
i krwią, lekkomyślny zaś esteta, młodo- 
Wiedeńczyk Baor czynił to z ciekawości no­
wych wzruszeń nerwowyeh i intellektualnyeh,

W „Pannie J« lji“ idzie Strindbergowi 
znowu o U'ęcie problemu erotycznego, nie 
tracącego dlań nigdy żvwotnośc’. Jest w tem 
u :ęciu „nagość duszy*, bezwzględność, twar­
da konsekwencja. Miłość panny Julji i lok&ia, 
a raczej nie miłość, lecz ieh g r z e c h  jest 
tutaj obrażam, bezpośrednim obrazem eroty­
zmu, jsk go rozumie Przybys*ewski, mówiąc
o „chuci" Motyw saś „społeczny": hrabian­
ka i lokaj niema ta  wedle mego zdania zna­
czenia zasadniczego. Służy raczej za tło, za 
czynnik wyjaskrawiający.

Kobieta to dulce malum et vitiosa pro~ 
pago. Od niej wywodzi się grzech l całe 
jego Piękno. Piękno ale też i jego niska po­
tworność Przeklinaj* ją ci, eo boleśnie odezuli 
należność od niej, od jej niszczącego uroku. 
Przeklinaią wielkiemi słowa potępieniu, ska­
zują na wieczną hańbę z pitossm, ze zjadli- 
wością A sidła, które ona nań zarzuca stają 
się coraz eiaśniejszemi, aoraz bardziej krę- 
pujące^i. Nienaw ść ta  jest zarazem dowo­
dem i bodźcem tęsknoty. Kobieta podsyea 
ją więc chetnie. Rozumie bowiem doskonale 
urok słów dulce malum, wie, te  malum  potę­
guje jeszcze bardziej słodycz: dulce. Grzbch 
jest jej sługą,
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Panna Jul ja jest zwycięska, despoty­

czna, ur^c a... przed swym upadkiem. Ttt 
kusi. Pociąga ją tajemniea i ona pociąga 
swą tajemnicą. Jest ponęto a i jv*t panią. 
Może sobie pozwolić na narzucanie się lo ­
kajowi, którzy ją i tak kocha. Jest jeszcze 
pięknem nieskażonem, wystawionem jedy­
nie na pl&lonkzne niebezpieczeństwa. Oglą­
da ją  człowiek z gminu, ogląda tylko. Pię­
kno lubi poklask, dla tego powodu też eh*e 
się kobieta podobać Lacz miedzy nim czai 
się grz9eh. Jakbv jak' ś wstrętny potwór. 
Okrywają go jednak suknie, tkane z granatu 
noenego nieba i ze złota gwiazd. Zwycięża 
Grzech.

Panna Julja jest zwyciężana, uległa, 
zniszczona... po swym upadku. Przestała 
kusić. Nie pociąga jej taieumie*. ani ona 
już nie pociąga Jest służebnicą. Oddała si - 
Eocbanek jej. lokaj nie potrzebuje się jsż 
wysilać na zachowanie dworne i taktowne. 
Staje się takim jarim  sr> wychowano: pro 
stym człowiekiem. Odpad* * niego siata po­
wierzchownej lokajskiej, kelnerskiej cywili­
zacji. Zapomina też o trubadurskiej ulegluści. 
Staje się takim, jakim jest często mężczyzna 
zwycięski: samcem Drży potem ze s tr^ b u  jak 
zbliża się doń niebezpieczeństwo, stsje się 
zwykłym tchórzem, Pcha kobietę w śmierć. 
Jest wobec niej niejako panem, nie będąc 
w istocie nietem, więcej jak tylko zwykłym 
mężczyzną. A z grzechu odpada szata, tk*na 
z marzeń tęsknoty.

W .1  innie Julji" staje się kobieta 
ofiarą własnych sideł. Bezwzględność męska 
jest tutaj niejako aktem zemsty, dokonanym 
na kobiecie. Zemstą Strindberga-m ęczen­
nika, zemstą jego duszy, zranionej prsez ko­
bietę. By ją też wyjaskrawić, posługuje się 
Strindberg na boleśniejszemi przeciwieństwa­
mi. Kobietę czyni arystokratką, wykwintną 
pełną fantezji; dodaje joj też pewne rysy 
patologiczne. Stawia ją wysoko, na najwyż­
szych szczeblach kultury. Mężccyżaa nato­
miast to lokaj, człowiek zwykły i prosty, 
brutalny, pewny siebie a zarazem tchórzliwy. 
I  ona mu się oddaje l ou ma ją w swych 
rękach. Zemsta, sadyzm. W rkwint ulega 
gminnośei ■ kobieta meżezyżnie. Baz przecież 
stał się ON katem, a nie ONA.

Dramat ten. jak nadmieniono już u 
wstępu, nie jest arcydziełem artystyesnem. 
Nie eeluje konstrukcją, techniką. Nie jest 
też właściwie głęboki, jest raezej silny. Strind­
berg nie wyskakuje w nim wprost, bezpo­
średnio, jak to gdzieindziej bywa ale odczuć 
go możaa w ostrzu djaiogu. w tej jego bez­
względności, w tarciach akcji, w scenach, 
W których ona niejako się stęża, krystali­
zuje i potem wybucha, I to etyni utwór ten 
interesującym.

Mówiąe o grze, trzeba się zwróeić do 
p. Cudnowpiriego z nieśmiałą prośbą, by ze- 
eheiał następnym racem, gdy ponownie 
zaszczyci Lwów swą .imprezą", dołożyć wię­
cej starań około przygotowania, to znaczy 
więcej czasu mu poświęcić

Brak przygotowania odbi ja się na grze 
p. Hałacińskiei - Gawlikowskiej. Natura Inie 
tn a  tu winy żadnej nie ponosi. Rola ta tru­
dna do opanowania se względu na wahanie 
■ię jej między symbolem, realizmem i pato­
logią była odegrana prżez p. Hałacińdra- 
Gawbkowską z wielkim talente™, ze sumien­
nością ale nireo sztywnie, bez temperamentu. 
Podnieść jedask należy, iś lepiej jost w r a ­
zie braku czasu do wżycia się w rolę, grać 
ją  powściągliwie, niż posługiwać się pierw-
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W P R Z E S T W O R Z U .
Przełożyła z francuskiego

Marja v Dzleduszyekieh Komorowska,

(Ciąg dalszy)

29-go sierpnia.
Co Ci też na myśl przychodzi, kocha­

ny Kerjeau. Zaprawdę, dziwaczne miewają 
koncept*., ci mężczyźai. Boisz się że się mo­
je towarzystwo zanadto panu V*lois podoba! 
Zalecasz mi ostrożność.. radzisz mi, bym 
mu niedowierzała i unikała go, o ile mo­
żności... Ale stary mój, poczciwy Bizecie, 
czyś T r oszalał! Zastanów że się nad tum, 
ie  pan Valois to ezłowiek poważny i żona­
ty, ie  jest co najmniej jakie dziesięć lat 
■tarszy od Ciebie i że mógłby być, niemal, 
że moim oieera!.,. Jakże go sobie wvstaw:ć 
nadskakującego młodej panience? Toż to 
istny absurd!

Wydaje mi się on dobry, jest uprzej­
my i wesół, w przeciwstawieniu do swoiej 
żony, która jest rozpaczliwie nudną i niemi­
łą. Ale przysięgam Ci, że mnie uważa za 
dzieeko, trochę zaledwie, starsze od Liii, na 
mnie zaś czym wrażenie staruszka. Więc śpij 
spokojnie I

Liii jest rozkoszna; koeh a mnie, E»- 
ehwyea «ię mną, znajduje, że „jeatem naj­
piękniejszą panną z całego świata i naibar 
dziej, przytem, nnłuwaną,,.". J

szemi lapszemi środkami, szablonami aktor­
skiemu Powściągliwość ta jest więc też dal­
szym dowodem smaku p. Hałacińskiej-Gawli- 
kowskiej, nie goniącej za tanią sensacją lecz 
ofiarującej widowni pracę, wykonana z talen­
tem i z umiarem. Jej „panna Jalja" nie jest 
typem skończonym, ale rysunek jei kreacji 
jest ogółem mówiąc trafny. Brak jej był® 
tylko pełni.

P, Miłosz grała starannie.
Lokaj Jan  p. Adwentowicza był arcy­

dziełem naturalności. P. Adwentowicz przed­
stawił tu człowieka płaskiego, który popisuje 
się w chwilach bezpiecznych pewnością sie­
bie, który żongluje swą pseudo-cywilizacią 
by odkryć przy nadchodzącem niebezpieczeń­
stwie prawdziwą swą twarz, twars tchórza 
i prostata

Każda kr^acia p. Adwentowicza jest 
n a t u r a l n a  Choćby nawet p o z o r n i e  od 
biegała od jego charakteru. Dowodem tego 
„Brzydki Fer»nte“, wedle mego zdania naj- 
do'rza'sze dzieło sztuki aktorskiej p. Adwen­
towicza z tegorocznych jego występów w« 
Lwowie.

Gra on zawsze s i e b i e .  Nie gra, lecz 
przeżywa. Jest przudewsz^stkiem człowiekiem. 
Patrząc się na jego kreacje zapomina się
0 złudzi a scenicznej, o złudzie artyzmu Ż» je 

g * nimi razem ,. współezuwa i cieszy się
wspólnie. W tetp też cała jego siła, powie­
dzieć nawet można: geniusz,

Potrafi porwać, jest bowiem aktorem 
emocji. Burzy się w nim temperament, ale 
on umie go opanować energią. Posiada g łę ­
bię a przytem i zdolność, realistycznej cha­
rakterystyki. Można go nazwać bez wahania 
wielkim g łbok im  artystą. Czy jednak też 
c i e k a w y m ?

Wzrusza bowiem, ale nie zaciekawia. 
Tak jak nie zaciekawia tragiczny lub komi­
czny wypadek, który się samemu przeżywa. 
Ten tylko działa.

Wiele rzeczy zależy naturalnie od uspo­
sobienia i „gustu" widza. Kto żąda od sztuki
1 aktora emocji, jaką daie życie i jego p ra­
wda, kto chce zapomnieć o „sztuce1*, ten po­
kocha na pierwszy rzut oka p. Adwentowi 
cza. Pokochają go więc zwolennicy „wzru­
szeń" płynących z „bezpośredniości", obo­
jętnie esy te cechy objawiać aię będą w roz­
machu romantyzmu, czy w plastyce realizmu. 
Pójdą za nim zwolennicy zdrowej iywioło- 
wo-ci, „uczucia", a przeciwnicy wszelkiego 
Artistenłum, czy będzie to „literatyzowanie" 
i „estetyzowanie* czy też „kabotyństwo".

P. Adwentowicz bowiem ma w sobia 
coś z rozmsebu „burzy i prądu", * rozmachu 
młodego Schillera. Posiada jednak też i tę 
m >c, jarzmiącą wybuchy temperamentu w kar­
bach konstrukcji. Łączy takie realizm z ro 
mantyzmem. Koeha jednakowoż tak, jak Do­
stojewski ten realizm, który „zbliża się do 
fantastyki". Kocha w ogóie szczery patos, 
choćby był i szlachetnie naiwny.

W osobnikach natomiast, którzy czują 
się pociągniętymi w kierunku aitystycznośei 
estetycyzmu, stylizacji, którzy uwielbiają tak 
„sztukę", że dochodzą jak G autiir i Hof- 
mannsthal do „kultu sztuczności", nie znaj­
dzie on przyjaciół. Da im za muł* wzruszeń 
zróżniczkowanych, ni* pobudzi dosyć, jak oni 
by chcieli j zawsze chcą, nerwów i intel- 
lektu. Będzie im z* mało curi \ux Okr«śl:libv 
g o : p a s  a3ses artific id , trop  sim ple e t trop  
vigoureux.

Nie są to jednak s ą d y ;  są to jedynie

wrażenia. I  to wrażenia natury wątłej, ner­
wowej. bladej, a m cie i chorej. A może razi 
ich właśnie U jędrność i fantazja, ten z*olot 
i to zdrowie gry p, Adwent wieża. Może 
ra tą  te cechy nerwy żądne więcej odcieni, 
więcej subtelności, więcej stylu, więcei sztu­
czności. Może wymyka się też jeg ' gra re­
fleksji widza, nie zadawalniają« tern in tel­
ektualistów,

Powtarzam: są to jedynie wrażenia 
i nie więeej, bynajmniej nie „teorje", „sądv-. 
„oceny". D o w o d y  są niemal wszrstki** 
w rękach tamtych, w rękach wielbicieli 
p. Adwentowicza. Mają oni bowiem z* sobą 
zasługę jego gry, artystycznych jego czynów 

Koniec końcem trzeba się streścić: 
O c e n a  gry p. Adwentów cza musi zawsze 
wypaść bardzo pochlebnie Uwsżałem jednak 
za *wó| obowiązek wypowiedzieć się otwar- 
ce , to znaczy dać do zrozumienia, że w ra­
żenia subjektywno mogą iść po r- ż ach dro­
gach, mogą odb eg^ć od rzeczowej (?) oceny 
Gdzież jeduak miernik tej rzeczowej oceny?

Z p. Adwentowiczem ma się rzecz tak, 
jak z wćelowa wielkimi artystami Albo przy­
kują całkiem albo zostania widza, czy słu­
chacza w rozterce. Ni- »odobv, ? b- wien zdać 
sobie sprawy z gry p. Adwentów;? a, a ra- 
ez«i wnikpąć w nia sapomrea same5 analizy. 
J -s t bogiem  artystą bezpośrednie ludzkim. 
Jako tski porus*a d u s z ę  widza. Lecz w a- 
kim wypadku ousra ta musi być mu po- 
krewaą Trzeba czuć dcń sympatię, g ’yż 
jest tak bardzo człowiek em, ie  dotyka 
wprost strun sympitji. A jeżeli one się nie 
od»zwą, to nia jego wina, ni wid‘a. Jest to 
popro-tu „obcość". Sztuka p. Adw-ntowiesa 
j?st wielki m buioem życiem. Trzeba więc 
to życie odczuwać. Trzeba d o t ^  sztuki „się 
urodzić". A ‘bo s ę  ąkoefca, aibo me. Więk­
szość.

A j żeli rię jej i ie kocha i et* li nie 
odezwą się owe struuy s^cnpstji, fc-órycb on 
dotyka to mog-na tę sztukę tylko ee'n:>ć.

J ersy Junosza — Gałecki.

Z e  s p r a w  p o l s k i c n .
( D e j o e s a e  P o l s k i e j  A g e a c j i  7  e J e g r m k i t s m n e J / .

Nota Rady Najwyższej do Nienćee.
P a ry ż . Rada Najwyższa wystosowała 

wczoraj wieczorem do niemieckiego pełno­
mocnika w Paryżu pismo podpisane przes 
Brianda, treści następującej:

Panie Pełnomocniku. Wobee trudności 
wywołanych ustanowieniem granicy niemie­
cko-polskiej na G. Śląsku, przesunęła Rada 
Najwyższa decyzję która przewidziana jest 
w myśl art 88 traktatu wersalskiego. Rada 
Najwyższa jest przekonaną, ż e . ludność G 
Śląska potrafi uznać motywy, które skłoniły 
Radę do tego, by odrzucić dorywcze rozwia, 
zznio. Rada Najwyższa liczy na to, ie  rz ą d  
n iem ieck i n czy n i w szystko ze swej s t ro ­

n y , aby w ezw ać n a ró d  n iem ieck i do za­
chow an ia  spoko ju  i  n ż? je  sw oj-go w p ły ­
w u b ezpośredn io  i  p o śred n io , aby  lu d ­
ność gó rn o śląsk a  uszanow ała a u to ry te t  
m lęd zy k o a licy ju e j k o m is ji. R ada N a j­
wyższa zwTaca uw agę R ządu n ie m ie ­
ck iego  n a  w ie lk ą  odpow iedzia lność , ja -  
kąb y  w zią ł n a  sieb ie , gdyby zan ied b a ł 
p rzed sięw z ięc ia  stosow nych za rząd zeń , 
by  p rzeszkodzić w szelk ie j p ró b ie  w zn ie­
cen ia  n iepoko jów  n a  te ry to r ju m  p lebis- 
cy to w ew , a lbo  gdyby  n ie  za b ro n ił p rz e ­
sy ła n ia  a m u n ic ji  i  p rz ek ra cza n ia  g ra n i­
cy  p rzez  u zb ro jo n e  bandy .

Kłady zbierze tlę  Liga Narodów.
P a ry ż . Briand jako przewodniczący 

Rady Najwyższej zawiadomił wczoraj prze 
wodniczącego Ligi Narodów o jednomyślnej 
decyzji Rady Najwyższej, która zamierza 
zwrócić się do Ligi -w kwestji wytyczenia 
linji graniesnej na G Ślą.ku Fri&nd prosił 
przewodniczącego Ligi o jak najrychlejsze 
zwołanie posiedzenia Ligi.

P a ry ż . Briand w rozmowie z baronem 
Ishi wyra*!! możliwość zwołznia Rady Ligi 
Narodów w «a«ie j»k najbliższym i wyraził 
nadzieję, że to może n s s 'ą rić ią  dni Po

B o rd eau x . Petit Parisien sądzi, ż.3 
Rada Ligi będz:e zwołana na 20
b. m. i te  kilka dni obrad wystarczy do 
ustalenia granicy górnośląskiej.

Niemcy nie mają powodu do optymizmu.
B o rd ea n s . Prasa berlm rka omawiając 

wyniki konferencji Rady Nai wyższej cytuje 
głosy prasy angielskie!, przychylne d 'a Nie- 
miee, zszuaeza jednak, że Niemcy nie maią 
powodu oddawania się zbytniemu optymiz 
mowi Róiui»e francusko angielskie n i e  
o z n a c z a j ą  i a d n  go  a t u t u  d l a  N i e -  
m ie e .

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykę K -̂łakeja nie bierze odpowiedzialnożei:

Z biórka u liczn a ,
urządzoną dnia 7 b, m. na rze z Zakłf du 
sierót pod we%waniem S»r«a Jez sov.e,/o, 
dała czystego dochodu 72 471 Mv. 50 f. 
Komitet P n  zasył* s-rdoc^io podziękowa­
nia paniom, Łtóre tvle cza u i trudu p o ­
święciły, orszP . T. Pu?:dca.ośu za ofiarność,

Z Darowskich Henrykowa Ctaykowska, 
Michałowa Jork»szowa.

To ładne, słodkie, takki bezwzględny, 
dziecięcy zachwyt!

Nie umi- jo małej tej łajać bez śmie- 
ehu lwb łez z m: jej strony, a to zależnie 
cd tego, czy przyjmuje u*agi moje na we­
soło, co mi przedewsiyatkiem bywa miłe, 
aibo ezy też z wybuchem płaczu, który i 
mnie doprowadza do rozeaczy... a jeszcze mi 
trudniej przychodzi zmuszać uezennicikę swą 
do pr»cy. Mamy ciągle prześliczną porodę, 
pogodę tak cudowną, że odczuwam wskutek 
tego, stale radość wprost żywiołową, radość 
młodego i zdrowego zwierzątka, więc śmieję 
się, biegam i bawię się z Liią, zapominając 
o wszystkich swoich zmartwieniach...

Wieezorem, gdy jestem sama w swoim 
pokoju, wstydzę się swojej wesołości... eałs- 
go dnia.

Do widzenia, drogi przyjacielu, szlę Ci 
najmilsze wyrazy

Amy.

8 go września.
Miło mi, koehany Kerjeau, że Cię mój 

ostatni list ueieszyT To prawda, że mi świe­
tne, odżywcze powietrze plażr, syrenie roz­
rywki w ciepłem i przytulnem morzu, a także 
najmilsza i peł<za pocieeh obecność Liii słu­
żą wybornie. „Odchudłam" już trochę, jak 
mawk- sł... a czuję się dzielniejszą.

Gdy otworzywszy wczesnym rankiem 
okno, kładę się z powrotem do łóżka, to mi 
śmierć M Jizandy już na m fśl nie przy­
chodzi..,

A dzisiaj przypomniała mi »ię, jak 
gdyb; spoczywało dotychczas w głębi kry-!

jówki mojego tuózgu, zakończenie sonetu 
Orouta... a stuło się to tak niespodziewanie, 
że się zacięłam śmiać mimowolnie:

„Piękne dziewczę, ebxć rozpacza,
To nadzieja tkwi w niem zawsze..."

Jakie to dziwne! Te słowa są jakby 
dla mnie właśn;e napisane! A nigdy mi to 
nie przyszło na myśl dotychczas..

Nadzieja „tkwi" we mnie, niestety, 
zawsze, nie nie jest bardziej prawdziwe... 
Ale ezyżeś mi sam nie powiedział, że posia­
dać ufność, iest obowiązkiem w moim wie­
ku.., Spotkałeś p*ństwo Mauric°-au, będących 
chwilowo w Paryżu... Rozmawiałeś z nimi
0 mnie... gdyby tak powtórzyli, to. co sły­
szeli od Ciebie, swo*emu znajomemu... i gdy­
by on...

Mój dobry Kerjuau! Zat?zeć w sobie 
niektóre wspomnienia wielką jest sztuką., 
przekonałam się o aż nadto! Więc kto 
wie, czy i innym równie to nie przychodzi 
trudno, tak, jak mnie samej... Szalona je­
stem!... A może wstąpił w me serce nie­
uchwytny jakiś duch wesela? Mam dziwnie 
dobre przeczucie i zdale mi «ię że Bóg wy­
maga odemnie jedynie trochę wiary, męstwa
1 cierpliwości.,.

Do widzenia drogi Bizueie dawnych 
ezasów, m$' dy mój wuju i starszy bracie

Amy.

6 -go września.
Kerj*»a«, wierny mój druhu, j*kiś Ty 

dobry, żeś yam ęt?ł o moich fmien:naeh!

Tak się spłacałam, aftś rano, myśiac o mo­
jej chrzestnej matce... tyle s rik-ch wyla­
łam łez na wspomnienie o ni?'!... Zdawało 
mi się że cierpię więcej, uiż to potrafię 
zn ieść .. Potem n*ds?.edł Twój lisi... i u,.żu­
łam sie, wskutek niego, > taiei już ostmo- 
tnioną... mniej smutną... Ach, to „rzywJei 
niekda, posiadać za priyjacieia Bizuts-ol­
brzyma i to 5>omimo, żo się r-ie jest Kopciu­
szkiem. ani Białą Kotką...

Mał* Liii, '>tćra mn;e kiedyś, w toku 
rozmowj zapytywała o d?tę mojego ś *ięta, 
nie zapomniała o *uiem n a n ie ś  W eszła 
była o dłiWsi-itej ze s^ rim  ojcem : oto wra- 
caią w południe, oboje z wiązankami róż w 
rękach . Ta uprzeimość j*j męża i córki, 
względem mnie, id a ’e sie ty ć  niemiłą oaai 
Yalois. On* nie je*t dobra i nie rntgę się 
pozbyć wrażenia że się jej nie oodo^am. 
Lękam się, mój debry Kerieau że będę zmu­
szona, t»o upływie dwósh mtesię y próby 
szukać nowego znów zaięcia. pocói by nenie 
państwo Yalois właściwie zstrzym;wali i na 
co się im, jraw ćę powiedziawszy, mogę 
przydać?

Jeszcze raz stokrotne dzięki szle Ci 
Twoja

Amy.

(Ciąg dalszy agatąpi'

Naeseiny v odpowtgdu*'1!'? reflak?;
ST A N ISŁ A W  R O SSO W SK '
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T, 214/81/4. Zarządzenie umorneni* ęr- 
pierów wartoślśowych N*. wniosek Ga­
bryel! Popielównej podejmuje się postęp >- 
w isie , celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginą*. $syw * się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jednego roku Vv 
ta; oft*o&aenia inrij.fise.nrt płatności wie-' 
rzytainośei przedłoży! temu sądowi; także 
ib&> interesowani mają zątoeić uwoje iarzuty 
l>a.'Ci\v wnioskowi. W rasie przeciwnym 
usnąłby *hA ę.c »ptj wie lego terminu U pa­
piery ^ -.itołrc: - we t ł  anion one. Osaaczeme 
papi rów wartościowych: Świadectwo tym­
czasowe 4%  oługoierminowej wewnętrznej 
potyczki państwowej i  r. 1920 Nr. 68786 
z daty i  lipca 1920 na subskrybowaną 
kwotę 8500 kor. wystawiona przez Bank 
ziemian we Lwowie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1921. 7973

11012. 11013, 11147, 11150, 11161, 11162, 
12139 nom. wart. po luOO kor. S. IV Nr. 
15699, 1Ó9779, 17547, 17561, 17665. 17686. 
17667, 17668, 17669, 18670, 1767*. i 7674,
18915, 13331, 18353. 18398, 18776, 18919,
.8920 nominalnej wartości po 2909 kor. tf, 
V. Nr. i  3376. 13377. 13648, 13649, 136W0,
13934, 13935 nom. war. po 10.000 kor.
wszyskie z kuponami i  których pierw ny do­
tąd niewypłacony płatny był dnia 31 gru­
dnia 1917 ostatni dnia 30 czerwca 1928 z 
wyjątkiem S. II. Nr. 13853 i S. III. r, 9152 
których ostatni płatny był dnia 30 czerwca 
1919. Do wszystkich anussy  kuponowych 
dodane eyły taicny.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 2 marca 1921. 7967

Nc. VII. 517/21. Na wniosek nrmy 
„Bracia Gartenberg* w Lubieńcach podej­
muje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionegi m iej kwitu zastawowego któ­
ry wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego kwitu zastawowego, aby go 
w ciągu Ó miesięcy od dnia ogłoszenia prze­
dłożył ternu sądowi, takie m m  interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W rasie przeciwnym rzn ą łty  Sąa po 
upływie tego terminu ten kwit zastawny za 
umorzony. Oznaczenie kwitu zastawnego, kwit 
zastawowy Nr. 1241 wydany przez Filję 
banku austro-węgierskiego w Drohobyczu, 
dotyczący zastawienia obligów IV. 5 1/*0/* 
austrja*kiej pożyczki wojenej na 89.000 kor. 
za kwotę i5.0uo kor.

t ąd powiatowy Oddział 1IJ.
Stryj, dnia 18 lipca 1921, 8089

ccjłjjA

Firm. 820/21 C II. 265. Do rejestru 
handlowego oddział (J wpisano. Brzmienie i 
siedziba liim y „M uranyr fabryka wyrobów 
stolarskich w Krakowie spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialność ą. Zawiadowea Franci- 
szek (jazda ustąpił. Dzień wpisu 22 ezerwca 
1921 r.

Sąd okręgowy jako handlowy oddział IL 
Kraków dnia %0 czerwca 1921. 7221

Rozmaite obwieszozema*
C. VIII. 261/21/1. Przeciw Nykoie 

Kolasa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnies.o tym został do sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez Marję 1 ś). Ozerwonisk 
2 śl. Bsłaban z Chodaeskowa małego, pofc w
0 zwrot pierzyny i poduszki lub zapłacenie 
wartości 10.0.0 Marek polskich. Na podsta­
wie pozwu wyznaczony zestal termin do 
rozprawy na dzień 30 wrześnis 1921 r. o 
godzinie 9 przed południem biuro Nr. 8, 
Celem strzeżeniu praw Nykoły Kolasa, 
ustanawia się p. Jana Owczarza, naczelnika

fminy w Cbodaczkowie małym, kuratorem, 
'enże kurator zastępywać będzie Nykcłv 

Kolasa w raczonej spranie na jego kesst
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie samienuje

Sąd powiatowy, Oddział VII,
Tarnopol, 23 lipea 1921. 8077 2 —3

C. VII. 282/21. Przeciw Franciszkowi 
Malik, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez Anastazję Niebiesusari • 
ską z Czerniłowa mazowieckiego pozew o ze­
znanie kontraktu etc. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczony został termin do rozprawy 
na dzień 30 września 1921 r. o godz.-9 przed 
południem biuro Nr. 8 , Celem strzeżenia 
praw F rancisika Malika ustanawia się pana 
dra Friedmana, adwokata w Tarnopolu ku­
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Franciszka Malika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
me zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz. VII.
Tarnopol, 21 lipca 1921. 8088 1 - 3

L. 15201/21. Obwieszczeni*. Połączona 
z sklepem tytoniowym hurtownia w Bali­
grodzie, pobierająca m aterjał tytoniowy w 
Przemyślu, a zaopatrująca 86 sklepów tyto- 
niowycn będzie obsadzoną w drodze pu­
blicznej konkurencji. Pobór hurtowni w osta­
tnich 12 miesiąeach wynosił 2,396,710 Mk, 
pebór dla władnego sklepu tytoniowego 
800.026 Mk z ezego dochód brutto 69233 Mk 
94 fen. Oferty na przepisanym druku wnosić 
należy do Dyrekcji okrę/ru skarbowego w Sa­
noku do dnia 20 września 1921, do gods. 12 
w południe. Inwalidom z ostat iej wojny 
przysługuje pod pewnymi warunkanr pier­
wszeństwo.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, 11 sierpnia 1921. 9029 1—3

Ggta. 350/1/21. Przeciw W iktorji Dzia­
dosz zamężnej Szynol, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
okręgowego w Jaśle przez Jana Dziad sza 
pozew o uznanie roz o r ąszen a, ostatniej 
woli za ważne. Na podstawie p rzwu wyzna­
czono pierwszą audjeneję ną dzień 24 sierpnia 
1921 o godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
W iktorji Szynol ustanawia się p. dr, Gabry 
szewskiego, adwokata w Jaśle kuratorem, 
Tenże kurator zastępywać będzie Wiktorję 
Szynol w tej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie lamianuje.

Sąd okręgowy Oddział I.
Jasło, dnia 3 sierpnia 1921. 9023

Prez. 469/6/21. Przyjmę zaraz stałego 
nomocnika kancelaryjnego rutynowanego 

uczeiwego.
Sąd powiatowy.

Mszana dolna, doia 1 sierpnia 1921. 9009

I n t e r n
L. 15940/IV. Celem nadania posady 

stałego sługi szkolnego w peostwowem gi­
mnazjum w Rohatynie, obławia Kurat rjum 
Okręgu szkolnego lwowskiego ninisjszem 
konkurs z trm ineua wnoszenia podań do 
dn;a 25 sierpnia 1921 r. Do tej posady są 
przywiązane pobory czwartego stopnia płacy 
kategorii niższych funkcjonariuszy państwo­
wych (III. kl. miejscowości, odpow iedni

Supa rodzinna), po myśli ustawy z dnia 13 
je a  1920 Dz. u. K*p P- Nr 65 pez. 429. 

Z posadą tą są połączone wnzelkie obowią-.ki 
sługi szkolnego, a więc należyta obsługa sal 
szkolnych, gabinetów, kaucelarji dyrektora, 
sali konferencyjnej, utrzymywanie porsądku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no­
szenie nuterjału  opałowego, palenie w pie­
cach, zamiatanie śniegu i t, p. Ubiegaj ąey 
ęlę o te posadę ma wykazać: 1 . znajomość

języka polskiego w słowie i piśmie, którą 
udowodnić należy przedłożonem swiadectwe.y., 
ssko-nem ukończonych przynajmniej dwóch 
klas szkoły powszechnej i własnoręczną próbą 
pisma, 2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wykazane świa­
dectwem lekarza rządowego, 3. nier-rzekro- 
ezony 45 rok życia, w uowód czego należy 
przedłożyć metrykę urodzenia. Nadto n d eż / 
przedłożyć: a) świadectwo m r&łności i pra- 
womyślnośei politycznej, wystawione przez 
właściwą władzę, jeźołi petent nie pozostaje 
w służbie publicznej, fi) wszystkie świadectwa 
z dclyehezasowcgo zatrudnienia petenta. 
Podania, zaopatisone w powyższe dokuinenta, 
należy wnieść w oznaczonym t*rmiaio do 
Kuratorjum 0. S. L , jeżeli, zaś ubiegający 
się pozostaje w służ&ie publicznej, 3* po­
średnictwem «wej przełoisnej władny, z do­
łączeniem wydanej przez nią opinji służbo­
wej. Zaznacza się. że przy nadaniu tej posady 
będą mieć pierwszeństwo wydłużeni podofi­
cerowie, posiadający wymaganą powyżej 
kwalifikację i ki.opatrzeni w przepisany cer­
tyfikat tudzież inwalidzi wojskowi.

Lwów, 8 siu pnia 1921, 8073 8 - 3

L. 1282/pr, Na podzUwie reskryptu 
Ministerstwa Zdrowia Publicznego z 24 lipca 
1921 Nr. pr. 20688.4853 rozpisuje się m- 
n.ejszem konkars na dwie posady Inspekto­
rów farniseontycsnych z uposażeniem według 
VII stopnia służbowego urzędników państwo­
wych przy wojewodzksen Ursędaeu Zdrowia 
w Stanisławowie i Tarnopolu. Kompeteuo 
winni wnieść podani* należycie ostemplo­
wano do Okręgowego Urzędu Zdrowia we 
Lwowie w termin.e do 25 aisrpnia 192.L 
Warunki konkursu: Po/siadanie dyplomu to- 
najmniej magistra farmacji wykazanie s ę 
pracą naukową, administracyjną lub wybiin* 
pracą na polu zawodowem, znajomość ustaw 
i przepisów dotyczących spraw farmaceu­
tycznych w Małopolsce. Do podania naleiy 
dołącayć metrykę urodzin sw.adestwa służby 
zawodowej i treściwe curriculum vita*.

Generalny Delegat Rządu.
Lwów, dnia 10 sierpnia 1921. 9012

A. I1II. 425/21/2. Edykt s wezwaniem 
dzieds.ca, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy w B ra u n a c h  ogłasis, ze 
dnia 23 lipca L91V w Stryhadcach zmarł* 
Katarzyna z Przysziaków Luctków nie pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. Po­
nieważ Sądowi miejsce pobytu Tarasa L a­
czków nie jest znanem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu roku, licząc od dnia mzej 
podanego zgłosił Się w tutejszym cądtie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem rtżm  spadeu zostanie 
przeprowadzony ze zgłasiajątyim  s ę dziedzi­
cami i « kuratorem M;,r|ą z Łuhowj ch 
Laczków ustanowionym di a nieobecnego.

Sąd powiatowy. Oddział l i i .
Brzeiany, 29 czerwca 192i. 8090

ifrosi pt-isowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 256 21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczonego 
w czasopiśmie „Budiak ‘ Nr. 12 z duia 
8 sierpnia 15)21 pod tytułam i: 1 , obramo­
wanie nad artykurem na pierwszej stronie
2. „Wid redakcii“ w ustępie po słowaih 
„wyd kazu wam^ do końca zdania 3. „T ;fhs“ 
w ustępie od słów „bojzezysia ssczaby icb“ 
do końca artykułu, 4. „Z Chełmszczyzny1' 
„rje inę i podpis-, 5. „W sad i' w u.tępacfi 
po słowach .P idsład  p>d walutu“ do końca 
artykułu zawiera znamiona ad 1. występku 
z § 300 u. k. z*.ś ad 2, 3, 4, 5, zbrodni 
z i  65 a) u. k., uznał dokonaną w dniu 
8 sierpnia 1921 konfiskatę za usprawiedli 
wioną i zarządził zniszczenie ealego nakładu 
i wydał w myśl § 492 p. k, zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1921. 9013

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. III. 40/21/4 Sąd apelacyjny w Kra­

kowie orzekł, ze 1 . treeć zamteszczoneito 
w numerze 31 per jody tznego czasopisma 
drukowego „Lud k*.t licki* z luty Kraków 
31 iipca 1931, ustępu * napisom „Baczność 
chłopi* z&wiera .przedmiotową istrtę  występku 
z § 300 u, k. 2. zarządzona konfiskat* po­
wyższego czasopisma zostaje zatwierdzona 
a cały zebrany nakład tegoż ma być zniszczo­
nym. 3, Zakaiuje sig rozssersama inkrym i­

nowanego artykułu w ustępie powyższym, 
a zakaz ten ma być w formie przepisanej 
w najbliższym numerze inkryminowanego 
czasopisma ogłoszony. Albowiem w ustępie 
tym usiłuje autor pm«z nieprawdziwe przed­
stawianie i przekręcan.e rzeczy, jaku by Rzsd 
przez twoi zen 8 związków rozmyślnie działtł 
na szkodę najbiedniejszych i to nieraz 
w większym rozmiarze niż dawne rządy za­
borcze — innych do nienawiści i pogardy 
przeciw władz om rządowym odnośnie de ich 
urzędowania pobudzić.

Sąd okręgowy karny S. III.
Kraków, 10 sierpnia 1921. 9011

T. 92/21/3, Zapowiedź pozb -wienia mo­
cy prawnej papierów wartościowych. Na Wfiio- 
sek Antoniego Ktimosek i to w. w uraza się 
postępowanie celem pozo&wiuaia mocy pra­
wnej na fcońisu wyszczególnionych papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy rzeko­
mo zaginęły. Wzywa się posiadacza ty e t  
papierów wartościowych, aby w przeciągu 
leauego roku licząc oti dnia pierwszego ogło- 
eZeiu* płatności wierzytunosci pruetiłotyi ja 
sądowi, także inni .nteresow&ui mają prawo 
zarzuty prabciw wc .o -kowi w są/szie zgło­
sić. Fo upływie ugo terminu skoro me tg  
dzie zaiZ-tow te papiary wartościowe pozba­
wione będą mocy prawnej. Oznaczenie papie­
rów waitoscrowyeh: i .  Kwit lombardowy
Bauockiej kasy oszczędności na lOU.UOu Mc, 
Fożyozki państwowej z 20 września 1020 
oraz świadectwa tymczasowe na o°/» krótko­
terminową wewnętrzną pożyczkę państwową 
wystawione na nazwiska 2 . Antoniego Kt>- 
inosek Nr. 0581157 na kwotę 3000 Mk.
3. Jozefa Mazura Nr. 058115%na 2i;0d Mk.
4. Jana Lisowskiego Nr. 0581160 n r 2v.00 
Mk. 5. M.cnała Olejaiczyka Nr. 0581161 na 
2 oO Mk. 6. Górniaka Andrzeja; Nr. (J581162 
na 700 oik. 7. Michała Frzestawa Nr. 0u8 ll63  
na 500 Mk. 8 . Dmytra F ir  Nr. 0581164 na 
500 Mk.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok duia 1 ezerwca 1921. 8094

T. 802/19/11. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek dr. Igna­
cego Garluukla inko kuratora nieletnich sie­
rot po bł. p. Józeńe basaches e podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia uznaczu 
nych niżej papierów wartościowych, wraz 
z kuponami które miały wnioskodawcy za- 
zaginąć, wzywa się posiadacza tycfi papierów 
aby je w ciągu po lanego nizaj terminu pize- 
dłoźyr temu oądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone, a to : a) same papie.y wartościo­
we po upływie jidnego io tu  od dnia pła­
tności ostatniego wydanego kuponu luo od 
dnia płatności sz-mej wierzylelaoaci, jeśli 
pierwej miała być p łatna; b kupony po 
upływie jedm go roku od oma płat mści k .- 
zdego kuponu, je tnakze me wcześniej, jak 
w rok po og oszemu tego zarzudsema Ozna­
czenie papierów wartościowych: 3. ksią-
zeczm w tradko^e gal. kasy ofczczęduości we 
Lwf>wie a to Nr. I542c6 ns 484o kor. Nr. 
lo 4300 na lo25 kor. 50 h. Nr. 154279 na 
10709 kor, 60 h. wszystkie na nazwisko 
Józefa Basechesa wystawione, 56 sztuk 4 i 
pół pr-; listów zastawnych polskiego Banku 
krajowego we Lwowie z kuponami od 3t 
g udnia i917 i talarami a to : 8 , 1. Nr. 6195 
nom. wart. 100 kor. I I  Nr. 13853, 24520, 
24648, 24673, 24685, 24ii86, 24687, 24688, 
24689, 24690, 24691, 24701. 24967, 25066, 
25070. 25414, 25946 nom. wart. po 200 k. 
8. U l. Nr. 9152, 9241, 9442, 9787, 9849,

Firm  >1/2 i Poj. I. 98. Zmiany odno­
szące się do nrm y już wpisanej. Dnia 18 
maja 1921 p ity  firmie: b itm ienie firmy: 
Maurycy Bchwarc. Biedtiha: Z»błocie-Zy wiec. 
Frzedwiot przedsiębiorstwa: Gandel jaj i fa­
bryka parowa cegiy i dwóefi pieców w»pi*n- 
nych w Zabłotiu. Wpisano w rejestrze na­
stępujące zm iany: Dotychczasowy właściciel; 
Maurycy Bcfiw&rc zmarł. OocCnym właścicie­
lem i posiadaczem firmy jest Otto befiware 
Brzmienie nrmy ulega następującej zmianie. 
M. behwure cegielnia parowa i wapiennik w 
Labne^iu ad Żywiec, posi&uaez firmy Otto 
Schw&rc.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oadz. II.
. Wadowice, 18 maja 1921. 7S41

Firm. 373/21 Rg. A. 145. Wpis do re­
jestru handlowego firmy pojedyńezej. Do re­
jestru oudzit,! A. wpisano: Siedziba ILmy: 
Sk&l&t, brzmienie firmy: Handel rozmaitemi 
towarami i przędziwem Aitera Mardera w 
Skalacie. Frzedmiot przedsięb orstwa: Han­
del rozmaitemi towarami i pr ędziwem. Wła­
ściciel firm y : A .ter Mardor, kupiec w Ska­
lacie. D ilen wpi>u. 32 maja 1921.

Sąd okręgowy jako fiandlowy, Oddz. II.
Tarnopol, 21 maja 1921. 7334

Firm. 632/21 Oddz. C. IV. 48. Wpi* do 
rejestru handlowego firmy społkowej. Do re­
jestru oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
„Sfinks* pierwsza krakowska wytwórnia wy­
robów kasetkowych i łabędzików, spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Wyrób i spnedcż wszel­
kiego rodzaju kasetek (ttu .sj ao bizuterji, do 
mam. ur, do priyborow tołietowych wszel­
kiego rodzaju, dairj wyrób i sprzedaż łabę­
dzików (puszek do pudru) i pokrewuycfi 
przedmiotów gaianter>jnych, orsz kupno z 
sp.zeuai tych artykułów i materjałow, słu­
żący th  do wyrobu tychże przeamiotow. For­
ma społk.: Spółka z ograniczoną odpowie, 
dzialnoscią w myśl ustawy z 9 marca 1906 
L, 08 Dz. u. p., oparta na kontrakcie notar- 
jamym z daty Kraitow 25 kwietnia 1921 r. 
L. rep. 13.33ó. Kapituł zakładowy wynosi
119.0oO Mk. wpłacony gotówką 102.060 Mk. 
i aportem Jady Hoffer* i Aleksandra Gold- 
fingera w ruchomościach i towarach warto- 
śei po 8500 Mk. Zawiadowcy spółki: Stani­
sław Breiter, przemysłowiec w Krakowie Dw



7
XXII. Pod<TÓ*2e ul. Kalwaryjska 14 i Ale- 
ksŁ. d i Gs.dfi igi:r, agent handlowy w Kra- 
k wie Di. XXII, Podgórze ul. Kalwaryiska 
1 14 Do zastępstwa spółki są uprawa e n i: 
zbiorowo obaj zawiadowcy. Podpis firm«: Pod 
brzmieniom uotiesscz^ swoje podpisy zbioro­
wo albo obaj zawiadowcy albo jeden zawia­
dowca i nrokurzysta. Dzień wpisu: 8 czerw­
ca 1921.

Sąd okręyowy jmkt* handlowy, 0. II,
Kraków, 18 a q ja  1921. 7-97

Firm . COS 21 Si. VI, 8S. Wpis lim y  
stov;-rzi sseuis zarobkowego i gosjiodMezogo, 
S jłiiiba stowarzyszenia:. Curisnow, Brzmię-
u.a firm y: Poeiiowa spółdzielnia speiywc.a, 
z,.r-jjettrow&na z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Ciirzaa''W,6. Data statutu: 8 kwie­
tnia 1921 Przedmiot przedsiębiorstwa : zao­
patrywanie członków w artykuły cc dzień t-e- 
gu użytku. Czas trwania spółdzielni nieegra- 
n ie io u .. $ atdy członek odootriada dwukro­
tną sumą - zdeklarowanych * działów. Udział 
wynosi 500 Ms i ma b ć wpłacony przy 
zdeklarowani u w całości, a wyjątkowo za ze- 
zwoisuism dyrekcji w ratach do 4 raiosięoy 
od zdsklarow nia. Zarząd składa się » 5 
członków: pi-.iw szm i członkami są* Józef 
M azanki. w ysteat pocztowy, Piotr Szaiyń* 
ski. siarszy «.fkj ;ł pocztowy, Natan Nseh-- 
walger. ss;'-,‘eat p iCiiowy, Janin* Bęr«a>.ie- 
wn-a, praztykanc p^cztiwy i Michał Sko­
wroński , pod«rse<1*ńk p:^atc'*y — wszyscy 
v  C rrrruow is. Piu-u <•.••» orłoiseń spt-łihi-lfti 
jest „Las owasy K i -jei Codzienny" w Kra 
kowi,:. Lik-.i Mae; a ma «:ę odbyć wudln prze • 
pisó.-r uit-w y o s„<ółd3|*ł.ui*ea i  dala 519 
paiilzierurka 1920 Nr. U l  Di. u. r. », p:>z. 
78S Podpi* li"i»v następuje, iż pod brzmie­
niem firmy u m iem  są dwaj członkowie za­
rządu swo e podpisy. DsLiń wpisu: 21 ai&ia 
192).

Sąd okręgowy cywilny, OJdz. II.
Kraków, 29 kwietnia 1921. 7198

Firm . 514/21 Odd* 0, IV, 36. W U* 
do rąiesiru handlowego firmy spółkowej: 
Siedź.ba f i r n y : Kraków. Brzmienie firmy 
Biur.' handlowe - < ofUs w „Lamus", spółka 
s ograniczoną odo,-* iedzialnośei.t. Przsdr >iot- 
przed? ęrie rrw a- prowadzenie biura han-Uo 
wr-koroisnwego, k.łóru przeprowadzać będzie' 
w « e !k e lrsusske>e has-dlawe i przeinysłr-we. 
Form a spółki: Spółka z ograniczoną oapo- 
miA<t|«>alno$f.ią po myśli ustawy z 6 marca 
190H !,■' 58 DŹ? w. v. o f 5 |a  s a  kontrakcie 
ni-tw-ialnym i  & Ib marca 1921 R. 12.834 
Wysokość kapitała zakładowego: Suma przy. 
jętych i wpłaconych w gotówce wkładek - sa- 
jsiadowych wynosi f-O.OOÓ Mk, Czas trwania

nieograniczony. Zawiadowcy: Jaa  Grc-  
dyńsiri, b. major W. P. w Krakowie u!. Ba­
torego 1 i Zygmunt jKrłr-y R ih ek i iniyuiar 
i budowniczy w Krakowie ul. Długa 58, za- 
j'ę..o-ŁHó bę:;a spółkę kolektywnie, a poriM- 
sywsr li mę Sołdki w tan sposób, że pod jej 
wypiaznem wydruk wi^em lub stwnpiiją wy 
ciśniętana * imieniem obaj zawiadowcy pud- 
pisy swoje położą. D iień wpisu: 19 maja 
19X1.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, 27 kwietnia 19*1. 7194

Firm . 599/21. Oddz, B I. 218. Wpis 
do rejestru handlów go firmy spółkowej. Do 
rejestru odd. B. we.ągoięto co następuje: 
Siedziba firm- : Kraków. Brzmienie rirmy: 
„Znicz • spół a akcyjna, Przedmiot przedsię­
biorstwa : fabryczny wyrób zapałek i innych 
przedmiotów z (.'rit wa j*k pudełek, kołków 
do batów wykałaczek i t, d orai hartowny 
handel tymi wyrotMiru Do tęgo celu cąty 
Spółka p.-zez: a) z& ifed n u s  kopno, dzhrża- 
wę lub mnogo rodzaju nabycie fabryk i pr ed- 
s.-ęfci.'r?tw słstą;y-.li dla wytworzenia i roz- 
Sprzbdaży p^ytocz-nr/eh ,ub :m pokrewnych 
wyrobów.*b) or-.ąd.-tnie zakładów ubocznych, 
składów i ąioiicyj dla rozszerzenia, zakładów 
p rv  dsiębiorstwa w- f-'ań:tn:e i rag - anicą. 
c) u dsń ł w inayili pcd- bnyęh lub pokre­
wnych pizedsKbioritwai.-h, Ozas trwania 
spółki nie jest ogranicz:ny. Forma Spółki: 
Spółsa akayjna opiera się statucie zatwier­
dzonym po Unowienieniejo Ministrów Prze­
mysłu i Handlu oraz Sknibu z duia 30 mar­
sa l i ł i l  L. PP —16-17 a przyjętym dosło­
wnie przez Walne Zgromadzenie Organiza­
cyjne na pt-siedieniu z dnia 23 kwietnia 
1941. kapitał Ł&kł ‘Iowy wynosi 6,180.000 
Mkp podzielony na 1400 sztuk akcyj n< rai- 
Ualnej wartości po .400 Mk opiewającri na 
okaz.ciela ; został w gotówce wpłscony. Pod­
pis firmy: Firm a Społśi podpisaną bgdz-e w 
ten sposob, że pod *.j osnową „Znicz, Spół­
ka Akcyjna1' wypisaną, z pomocą pieczęci 
Wycićniętą lub wyarukowaną umieszczą swe 
podpisy kolektownie dwaj członkowie Dyrek­
cji i jeden prokurzy&ta lub w-eszcie dwaj 
prokuizysci. ".^łos.enie spółki wymagana 
Pr&es statut i ustavą handlową .amiesMzn- 
n<e będą w „MoniWrze P ilskim - i w No- 
Wej Reformie”. Członkami dyrekcji są- Hen­
ryk Titilowit*, przemysłowiec w Krakowie ul* 
fodgórtua L, 12, Dr. Michał H irschtritt

. koncypient adwokacki w Krakowie, u l  Po- 
j solska 17. Maurycy Lubliner. przemysławiec 

Kraków ul, Zwbrzyciecka 1. 11. Dzień wpi 
sę 28 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 22 kwietnia 1921, 7191

Firm . 317/31 Sp. II. 22. Wpis firmy 
spółkowej. Wpisano dn:.a 28 eserwe* 1921. 
Brzmienie firm y: J Sehidek i Spółka, Sie­
dziba firmy: Biała. Przedmiot Naprawa 
samochodów, oraz spokrewnionych przed­
miotów, urządzeń i przyrządów. Właścicie­
lami firmy: Jan  Sehidek i W iktor Mikulski 
obaj w Bitójjj. Podpis firmy: do zastępowania 
i podpisywania fi rn? uprawnieni obaj spól- 
nk-y każdy z nich samodzielnie.

Sąd okręsowy, jako handlowy Oddział II, 
Wadowice, dnia 28 czerwca .1921. 7315

Firm. fió/21 Baj. A. 212. Zmiany do 
wp ssnych już firm. Do rejestru handlowego 
wpisano dnia dzisiejszego następujące zmiany: 
S udtiba F irm y: Żywiec Brzmienie F irm y: 
dotychczas: — Jan  Bosueh, hartowna sprze­
daż i , skład nasika wszelkich, nawojów 
sc-tucmych, srłykulóy? budowlanych, wapna, 
cementu, gipsu, 'dtoiiówki osbit — ora*, 
maszyn robiifsyeh i do celów przemysłowych 
w Zyw -u Mrh.polska O becnie: brzmienie 
Firray: Hartowny i deiajiiczay handel na 
sionsm", Kawosamś sztucznymi, artykułami 
budowlanymi i ma^żynami roimczerai w Żywcu 
Mykopólaks. Putedmiot przedsiębiorstwa: 
w brzmieniu Firm y wyssczegóinicn?. Posia­
dacz: Antunina B>dvchowa Podyi* Firm y: 
pod wyciśniętą stampilą lub prze* kigokul- 
wiek napisauem brziaieaiu firmy podpisze 
posiadaczka Firmy Antonina Bodseh swe 
skrócone imię A. i pełne nazwisko: Boducb

S^d okręgowy, j*ko handlowy Oddział II.
Waaowiee, dnia 8 kwietnia 1921 r. 7343

Firm . 44/21 Stow. IV 254. Wpis Sto­
warzyszenia! Dniu, dzitiejszeęo wpisano do 
rejestru stowarzyszeń: Siedziba stowarzy­
szania: Kam -iszuica (S$d powiatowy Mdówka).
B.tm ienie F irm y : Ludowa SioWarzyszenie 
spotyweie w Kainossaicy, stowarzy zenie za 
rejestrowane z ograniczoną pvręką. Prieduno*’ 
przea4ięb:orstwa: dostarczanie śroóuów ży 
»ności, części ubrań.' artykułów gospodarstwa 
domowego i wogole towarów w«ze kiego ro- 
dzL u przez ial£«pno, wytwarzanie lub prze- 
ratnan.^ or«z dostarczeni tychże towarów 
cHonuoio za gotówkę zaraz płatną. Umowa 
stowarzyszenia: (au tu tj z ^n:a 6 stycznia 
1«21 r. Udział wynosi 50 Mk. i jest pł&tuy 
przy wstąpieniu, Kaidy członek odpowiada 
swoim ufziałem i jednokrotną kwotą udziału. 
Ogłoszenia następują przez przybicie na ta ­
blicy w lek&iu stowarzyszenia Zarząd składa 
się » trzech członków. Członkami aa'ządusą: 
F io rj-n  Sieziak, Tomasa Sleziak, iBartłoiuiei 
Oupt-k wszyscy roiumy w Kameszn cy. Upo- 
KAżnieni do zastępstwa: dwaj członkowie 
zarządu. Podpia F .rnay: pod wyciśniętą stam- 
^ ifą  firmy stowarzyszenia podpisuje dwóch 
członków swoje nazwisko.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział II.
Wadowice, dala 22 kwietnia 1921 r. 7345

Firm. 81/21 Baj, A. 222. Wpis firmy 
pojedynczej. Dnia dzisiejszegp wpisano do 
re t t-u handiowęgo: Siedziba firmy: Babka 
(Ż i bornia) sąd powiatuwy Jordanów. Brzmie­
nie firmy: Mirkag Huppert, hurtowny hau- 
dei jaj. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrażony 
w brzmieniu firmy. Pcsiad»cz: Markus Hup- 
jsert, właścitiel hurtownego h indlu  jaj 
w Babce ('Zabornia).
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Wadowice, dnia 13 maja 1921. 7347

Firm. 45 21 Spółka Bg. O 2. Wpis 
firmy spółkowej. Wpisano do rejestru dla 
firm spoikowych. Brzmienie firmy „Zbrucz" 
importowa i eksportowa spółka z ograniczoną 
odpowiedaii.InośJfe". Siedziba firmy: Skuła 
nad Zbruezem. Przedinb tem przedsiębiorstwa 
jest aj prowadzi nie aa własny lub cudzy ra- 
chuneu hurtownego handlu zbożem, ziemio­
płodami, produktami rolnymi uolą, naftą, to­
warami galanteryjnymi, bławatnymi, manu­
fakturowymi. suknem, maszynami narzędzia­
mi rolniczymi, skórą i to tak w granicach 
Państwa jak i poza granicami Państwa z pra­
wem importu i eksportu; bj wymiana towa­
rów wymienionych wyżei pod a) w drodze 
kompensaty i importu towarów zagranicunych, 
ziemiopłodó w, suroweów. soli i na ty w dro­
dze kompeiiz&cjjnej za granicą uzyskanych;
c) iombardowame i zaliczkowanie towarów 
wanelk>ego rodzaju w zakresie pod a) i b) 
wymienionych, oraz przyjmowanie ich na 
skład; d) unądzem e i prowadzenie magazy­
nów i składów, oraz magazynowanie wszel- 
k n h  towarów z za«risu pod a) wymienio­
nych, przy przestrzeganiu przepisów obowią­
zujących dla tego rocizam przedsiębiorstw; 
ej z&kładame satepów celem hurtownego i 
detail eznego zbytu wyż wymienionych to­

warów, zakopywanie już iataiejąeych skle­
pów i handli ewentualnie ich rojszenan a 
i rssktywowanie, f) pośredniczenie w zaku- 
pn-e wyż wym enionych towarów i sorty­
mentów towarowveh, g) obejmowanie za­
stępstw pokrewny.jh przedsiębiorstw, h) ko- 
oeeratywny współudział w pokrewnych przed­
siębiorstwach, i) tworzenie i popieranie in­
nych firm handlowych i przemysłowych 
w iym samym lun pokrewnym zakres,e dzia­
łania. F o r r r s p ó ł k i : Spółka handlowa z gra­
niczoną odpowie,)iiialaośeią. Zarząd spółki: 
składa się z trzech członków, którymi *ą: 
Moiżeaz Feuerst Tu, Efroim Klinger, Wolf 
WHssermsn, ze Skały. Upoważnieni do na­
stępstwa: Zarzad spółki. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem firmy dwaj członkowie zarządu 
umieszczą swe podpisy. Wpisy szczegółowe: 
Kontrakt spółki zawarto dnia 15 czerwca 
1921 r. Czas trwania spółki nieograniczony. 
Kapitał zakładowy wynosi 309.000 Mk., który 
rłożono. Data wpisu 1. lipca 1921. Za sobo- 
wiąs»n‘a spółki odpowiadają spóisicy tyła o 
uiUiatami złożonymi na kapitał zakładowy.

Sąd okręgowy juko handlowy, Oddz. II.

C.oftków, dnia 1 lipca 1921. 7029

F u * .  35/21 stuw, I, 339. Zmiany 
i dodatni do wpisanych ju i fiim stowarzy­
szeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń ss- 
rookowy-rh i gospodarczych. Siedziba stówa- 
rsyszesia: fUdziechów. Brzmienie firmy: 
Spółka kredytów* dia handlu i przemysłu i 
rękodzielnictwa „Samopomoc” w Radiiecnc- 
wie stowarzyszenie z&rejeslr. z ograniczoną 
poręką. Zmiana s ,ru<u: D datkowo do wpisn 
wrkotł-k uchwały z 28 kwiemia lO żl ł. ez. 
Firm. 17/21 u*up::łnia s ę tenże wois o tyle, 
że wedł«g przedłożonego i w aktach zacbo 
wać się feającego uwiertytelni*,ni go proto­
kołu uchwał Ogólnego Zgromadseuh z dnia 
*4 styczira 1921 r, zmieniony § 1 ii t«tu 
opiewa jak w tymże protokole ozniw m o 
a w szezjgólności przedmiotem przedni-fior- 
stwa i.esi: Celem stowarzyszenia jest pod­
niesienie zarobku i gospodarstwa członków 
itupców przemysłowców i ręk 'dzielą ków 
przez: a) udz.eiecie tymże na utnii kowaay 
pro ent g-towych p enięd^y potrze nych im 
do obrotu w handlu, prs< myślę i rtennośle 
ja  podkład skr^y-ów dłużorch, wek»li, ry- 
meu. fak.ur. duplikatów, listów prtewozo- 
w"ch ko]eiow»ch, tudzież papierów waito- 
stiowych, walut i dewiz z*gra icznyeh na 
gieadzie polskiej notowanych za pomocą

s- óliicgo kredytu w s'ystkicn czhmli4^!. b) 
kupno i |s j r z - d a i  papierów waitościowych 
krajowych i sagrametnycb, walut c«grani- 
ełfcych, walut zagraniczavch przekazów, cze­
ków i akce<iytyw płatnych w walutach z*- 
granifzny-h na wspólne racbuueW wszyst­
kich członków, c) hartowne bezpośrednie na- 
bv wanie surowców, półfabrykatów i gotowych 
wyrobów potrzebnych cii nkora stowarzyszę-1 
ma w handlu, przemyśle i rzenrcśle n a ! 
W8|>óiny ra.»h»&et wszystkich członków, d) 
pośredni;!/,enie i romoc w hurtownej s,irze- 
daiy wyrobów i towarów w gospodarstwach 
członków myskowanycb, ej Zakładanie i 
utrzymywanie msgszynów i składów towa- 
rowy^ti do oaiągoięcia powyissveh celów po­
trzebnych, na wspólny rachunek wszystkich 
członków, f) przyjmowanie gwarancji i skła­
danie wad ów i kaucji za cz onków, przy 
obejmowaniu prxez tychże dostaw rządowych 
lub prywatnych te  wspólnych f\.ndi?szów na 
wspólny rachunek wszystkich członków. Data 
wpis*: 23 czerw<*.s 1921.

Sąd okręgowy jJ to  handlowy. Oddz. II. 
Złoczów, dnia 23 cuerwca 1921, 6961

Firm . 11/21 Eg. C. 41. Wpisano do 
reji-stru handlowego C. następującą zmiaaę: 
-ielziba spółki: Sanok. Brzm en'e spółki: 
„Zachodnio - galicyjska spółka naftowa pro- 
d»kejjna z < gra t i-zoną porębą. S lólniey 
fir y: Kurt Mayer ot Oomp., Hardy et Uomp. 
i dr. Arnold Segi' odstąpili dr. Juliuszowi 
Tschelniis wi ze pwego udziału po 5.: 00 kor. 
i że tenże jako spóioik w ita-ił do*spóaki. 
Data wpisu 18 czerwia 1931.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Sanok, dnia 18 esurwca 1921.

w spr?̂ Dg> *]fistóaifc && «ii#p3agę*
T. 11/21/3. Tymko Antoni, syn Oleksy 

i Chrystyny, rolnik, urodzony 2 lutego 18^9 
w Osławmy jako żołnierz 45 p. p. brał czyn­
ny udział w w ojiie światowej na froncie 
włoskim Ostatnią wiadomość listowną o- 
trsym ała żona tegoż w roku 1915 i od tego 
czasu ślad o nim zaginął. Sąd okręgowy w 
Sanoku wzywa każdego, ktobv o tyciu Tym- j 
ka An'oniów Hi ul jakąkolwiek wiadomość, } 
aby dał o tem zi.ać Sądowi lub kuratorowi 
nieob cuago adw. ńr, Slączce w Sanoku w 
przeciągi- s .eśńu  wiesiący od doia ógł-jsse- 
nia tego wezwania. Jeż Ii w tym czasie 

■ ląd  nie otrzyma żadnej wiadomości o ży.riu

/ Tymka Aatoniów uzna go na ponowny wnió- 
; sek A, ny A trou ów za zmarłego, a j.g o  
|małieńs<wo prz zeń za w a'teza rozwiązane. 

Kuratorem nieobecnego i obroń<ą węzła 
małżeńskiego, mianuje się p. adw. dr, Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sam k, dnia 25 maja 1921, 8996

T. 931/20/3. Jędrzej Barek, $ju Jana 
i Katarzyny, rolnik, urodzony w r. 1941 i 
z»miesvksły w Naczowie, wyemigrował za 
zarobkiem przed 30 Dty do Ameryki. Osta­
tnią wiadomość od niego otrzymała rodzina 
w roku 1888 a od tego czasu ślad o aim  
sagi a 'ł .  Sąd ok ęgowy w Sanoku wzywa 
każdego, ktoby o życiu Jędrzeja Burka miał 
jakąkolwiek wiadomość, sby dał o tem znać 
sądowi w przeciągu jednego reku od dnia 
ogło-senia tego weswania. Jeżeli w tym cza* 
sir Sąd nie ofrzym t żadnej wiadomości o 
życ:u Jędrzeja Burka uzna go na ponowny 
wniosek M^rji Klam«t za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, doia 26 czerwca 1921, 8096

T. 137/21/1. Jan  Brzeżawski, syn An­
drzeja i Matji rolnik z Brzeżawy, odrzedł 
na wnmę w sierpniu 1914 i od tego czasu 
nie dał o *cbie znaku życia. Jan  Hnat z 
Brzeianv służył* nie obecnym w 10 pułk* pie­
choty W jesieni 1S14 jechał z nim z Prze­
myśla do M'zoHborcz. Nieobecny zacnoro- 
wał w pociągu wśród objawów ch l-ry  i od­
dany został do łipitala. S»d okręgowy w 
Sanoką wzywa każdego ktoby o życiu Jana 
Brad - wsk ego m ał akąkolwi-k wiadomość, 
aby dał o tem znać Sądowi lub kuratorowi 
ni^obeenego adw, dr. Slączce w Sanoka w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogłosze­
nia tego wezwani?. Jr-żeli w tym czai ie Sąd 
uie otrzyma żadnej wiadoma *n o życiu J a ­
na Byieiawskiego uzna go na ponowny wnio­
sek Anastazji Brzeża*skiej za zmaW>go, a 
jego małżeństwo z Anastazja z Krywdów ir. 
rozwiązane. Kuratorem n'eobi/cn-go i ■ bruń- 
cą w rił- m^lżeńs.iego miaui<e się adw. dr. 
S ączkę w Sancku

Sąd okr gnwy, Oddz.ał IV.
Sanok, dnia 2 lipca 1920 8092

T. IV 184 20/7. Warożeme postępowa­
nia c-li-m udo*<o nienia śmierci Jó<efa Wali 
Józ*f Wa'a, syn Fawła i in n y ,  erodzony 
1886 r. w Bystry polskiej, powiat Biała, 
ż łn ierz  56 pułku piechoty, podług zapisów 
pułkowych poległ 1915 r. koło Gnriie Gdy 
wobec powyższego jest prawdopodobnem, że 
Józef Wala poniósł śmierć, przeto na pro­
śbę jego żo»y Karoliny s Bvatry polskiej 
wdraża się poskpow ‘nie, colem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto osńlne wezwanie, aby uwiadomiono 
Sąd aż dc <i ni a 15 lstopada 1921 r. o zagi­
nionym Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu dowodów ędzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śn jerc i.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
W&dowiee, 15 czerwca 1921. 9004

T. IV. 6/21)3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za za zmarłego. M iehał Ja- 
siczek, syn M i*htła i Msrji, urodzony we 
Wilkowicach 1888 r., powiat Biała żołnierz 
95 putke piechoty, w sierpniu 1914 roku 
dał o sebie estatną wiadomeść. Gdy zatem 
przyjąć nsleży, ie  zachodzi ustawowe do­
mniemanie z § 24 L. 2 ust. c przeto wdra­
ża się na prośbę j- go tony W iktorji postę­
powanie celem uznania za zmarłego Wydaje 
się przeto ogólue wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o po wyż wymienionym. 
M ichała Jasiezka wzywa się, aby pr^ed n i­
żej wymienionym Sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę za pół roku, od 
dnia wydrukowania ogłoszenia w Gazecie, 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowiee, 15 czerwea 1921. 9005

T. IV. 109/20/5. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmaKcgo. Stanisław 
Kulig, syn Michała z Wampierzowa powoła­
ny w ezaLe mobilizacji w roku 1914 r. do 
słniby wojskowi j ”irzy 17 p. obr. kraj. peł­
nił tę służbę n 1 froncie roayjskim. Od oBta- 
tnic.j wiadomości o jpgo życiu, którą otrzy­
mała żona jpgo Anna Kuligowa w esieni 
1914 wszelki ślad o nim zaginął. Gdy zatem 
przejąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie śmierci przeto w uraża się na 
prośbę Anny Kuligowej postępowanie celem 
uznania za zmarł go. Wydaje sle przeto o- 
gólne wezwanie aby Udzielono Sądowi lub 
kuratorowi p »dw Wł»dysł*wowi Mosooro- 
wi, którego ustanawia się zarazem obr ńeą 
węzł* małżeńskiego wiadomość o powyt 
wymreaionjm Stao sława Kul ga wzywa się 
sby przed niżej siym wfiouym Sądem £ .awił 
się lub w i -ny sposob uwiadomił o sw >m 
życiu. Sąd titejsay na ponowną prosńę po



s
dnia 15 maja 1922 rozstrzygnie o uznania 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 1 lipea 1921, 9006

T. V. 49/21/4. Wdrożenie postępowa- 
' nia celem udowodnieni* zaszłej śmierci, 
Roman Jaworski srodzouy 6 śierpsis, 1888 
w Tokach, powiat Zbira% powołany w c^a- 
się ogólnej mobilizacji »;ł zbrojnych byłej 
monarchji aastrjreko węgierskiej do czynnej 
stażby wojskowej prsy 15 p. p. opuścił w 
sierpniu 1914 swoje miejsce zamieszkania 
i dotychczas i  wojny nie powrócił. Wedle 
zeznań Domicali Jaworskiej od roku 1918 
brak o nim wszelkiej wiadomości. Zeznaniem 
towarzystwa brooiP iotra Fabiańakiego 8! w’er- 
(Uono i i  Roman Bezkorowaj miał zginąć 
jesionią 1917 na froncie włoskim, Gdy we­
dle powyż«*<?go seznania jest prawdopodo- 
b n eu , te  Ro nsn Jaworski poniósł ?raierć 
przeto na prośbę żony jego Domieeii Jawor- 
akiej spriądza sig postępowanie celem udo­
wo dnienia zaszłej śm ierci W ydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby w przeciągu trzech 
miesięey od dnia ogłoszenia tego wezwania 
a najpćŹQ'ej do 31 p żdiiermka 1931 uwśa 
domiono Sąd lub kuratora adwokata Miro' 
nowieza w Tarnopolu, którego ustań ,wi* się 
równocześnie obrońcą węzła maltańskiego o 
zaginionym. Po uoływie tego czasokresu i 
po podjęciu dowodów, Sąd rozstrzygnie o 
dowodzie z *s*ła’ śmierci.

Cąd okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol, 18 czerwea 1921. 7817

T. 1174/20/4 Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Dmy*r Kordu- 
pel syn Mikołaja i Katara vny ur. 26 sierp­
nia 188' w Zukowie rolnik ostatnio w Żu­
kowie zamieszkały brał udział w wojnie ja­

ko żołnierz austr prsy 9(b pp. i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń w r. 1914 dostał 
się do n ;ewo!i rosyjskiej. W r. 1918 uwol­
niony z niewoli powrarał do kraju szehoro- 
wał jednak i w Ufl« dostał się do szpitala. 
Od tej pory brak o nim wiadomości. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśl’ §. ®A 1. 2 u. 
e. wsgl. ust. z BI marca 1918 Nr. 128 dz, 
p. p. Wobec tego na wniosek Ewy Kor:u- 
pel wdraża się postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a związku suai- 
ż°ńi=kieg{> zawartego na dniu 20 eserwca 
19«5 m ędzy wymienionym a Ewą Kozak *a 
rozwiązane Wiadomości o zaginionym n ile  
ży udzielić Sądowi, albo adw. dr. Jenncsowi 
Jńttesowi we Lwowie, którego ustsnowia sif 
kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskisgo. 
Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu BI sierpnia 
1931 sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 25 lutego 1921. 7981

T. 657/20/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zm arego. Grzegorz Muzy­
ka syn Bazyle.ro i Anastazji ur. 4 lutego 
1987 w Zawiszni, rolnik ostatnio zamieszkały 
w Dkowicacn pow. Sckal wyjeehsł przy od­
wrocie wojsk rosyjskich w r. 1915 do Rosji 
do Saratowa, g*tzie wedle saprzysifrżonych 
zeznań świadków Mykiety Preku&a o n z  Iwa­
na Harasyruezuka zas horo wał i zmarł w mar­
cu 1919. Wobec tego zarządza się na wnio­
sek Antoniego Muzyki postępowanie celem 
udowodnienia śmierci a zarazem, ogłasza się 
wezwanie, by sądo m udzielono wiadomości o 
wymieniony.Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów jednakowoż nie prę- 
dej jak w trzy miesiące od dnia ogłoszenia

tego zarządaeuia w Gazecie urzędowej sąd! 
orzeknie ostateczne o wniosku. i

Sąd okręgowy cywilny, Odd"iał VII, 
Lwów, dnia 22 marca 1921, 79921

T. 136/21. Wdrożenie postępowania ce-s 
lera uznania za zmarłego. Piotr Malick:, 
synOwana i Ettdokii, urothoay dnia 18 czerw­
ca 1888 w Mostaeh wielkich, rolnik ostatnio [ 
tamże zamieszkały brał udzAf jako żołnierzj 
w wojnie prsy 10 pp. i wedle przeprowa-' 
dzonyeh dochodzeń walczył na rosyjskim 
froncie. Od września 1914 brak o nim wszel- 
kiąj wiadomości. Wobec tego można przyjść, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24 i. 2 u, e. wsgl. ust 
i  31 marca 1918 Nr, 138»Ds. p, p. Wobec 
tego na wniosek Katersyny Malickiej wdra­
ża się postępowanie eelam uznonia wymienio­
nej osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego 
zawartego na dniu 22 lutego 1*14 opędza 
wymienionym a wnioskod. wczyn/ą za rozwią­
zany. Wiadbraośsi o zaginionym należy u- 
dzielić sądowi albo adw. dr, Kazimierzowi 
Łazowi we Lwowie, którego ustanawia się, 
kuratorem oraz obrońcą węzła msłżeńskiego. 
Zaginionego wzywa się aby się jarrił przed 
podpisanym sądom o ile żyje lub w inay spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 18 paździer­
nika 1921 jednak nie wĉ *' śniej jak w 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tajro zarządzenia w 
Gazecie urzędowe] Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orseczenic

Sąd okręgowy cywśiny. Oddział VII.
Lwów, dnia 28 marca 1931. 7982

T. 602/20. Wdrożenie postępowań-a ce­
lem uznania sa zmarłego Pań ko P a d  eh 
urodzony 11 sierpnia 1886 zamieszkały w Si 
rrce Wojntłowskiej Sp, Wojaiłów, powołany 
ogólną mobilizacją do wojska austr. dostał

się do niewoli zkąd pisał 1918 roku do żony 
i donosił, źe leży chory na tyfus. Od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiajłore^śni. Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te­
goż w elw s 32ę na prośbę Anny Pastuch 
postępowanie .celem uznania sa zmarłego* sa- 
ginionpgę Wiadomości o zaginionym należy 
udztalić Sądowi ub kurator*’wi Jadow i JBa- 
La<ia w : iwce, Pańka Pastuaha wsywa się 
by pr*ed poilpi&anym Sądem j>*wił się lub 
w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd 
tulejszy na ponowną prośbę po dniu 1 lu­
tego 5 322 wyda ost-tectne orzeczenie.

Sąd okr.jgowy Oódaiał IV.
Btauiuzh.wćw, 10 lutego 195:1 8044

T. IV. 84 21/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Adama 
Sapały. Poś wiadczeniem Zwierzchności gmin­
nej w O łpitach oraz zaprzysiężonami zezna­
li ami świadków Orlops, Władysława Kosioła 
i Weronik® Kypatowąj wykazanera zostało, 
że Adam Kąpała, syn Józefa i Katarzyny z 
Oipin urcdzouy 22 czerwca 1880, wyjechał 
na wojnę, w roku 1910 i stojąc załogę w 
Belgradzie podczas prania bielizny miał uto­
nąć w Dunaju w lecie 1918 i od tego czasu 
słuch o nim zaginął. Gdy wobec powyż­
szego żesfc prawdopo Job nem. że Adam Kąpa­
ła  poniósł śmierć, przeto na prośbę Wiktorii 
Kąpał?, wdraża się postępowanie calem udo­
wodnienia zasałej śmierci saginionew. W y­
daje się nrzeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono Sąd albo kuratora adwokata dr. Li­
pińskiego w Jaśle, aż do dnia 8 stycznia 
1922 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeni# i po podję­
ciu dowodów b ęu re  rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Jasło, dnia 8 cierwcs 1921. 8048 3 -3

L w ó w ,  R u t o w s L I e g o  3
= = = = =  poleca _

Radziwiłł, Wimmer i Zeleńsc?
/Towarzystwo akcyjne dla wyrobów z gliny i piasku

w e  Ł r w o w i e .

Od roku 1880 E D M 17N D A  R I E D L A  
istniejący handel H I E U T Ę  IM E IE L S K A
Herbaty i Kawy - - - - *| C  «  n a j p x > z e d n i e j ^ z y c h  g a t u n k a c h ,  ^

L.

X  N a d z w y c z a j n e  W j l Ju o  Z g r o m a d z e n i e  (
akcjonarjuszów Towarzystwa akcyjnego

RADZIWIŁŁ, WIMMER i ŻELEŃSCY
Towarzystwo akcyjne dla wyrobów z gliLy i piasku we Lwowie

odbędzie się

w piątók dnia 9 września 1921 o godzinie 4-iej popołudniu 
w sali posiedzeń Fłlji Warszawskiego Benku dyskonto­

wego we Lwowie, ul. 3-go Maja 14.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Podwyższenie kapitału akcyjnego.

P. T. Akcjonarjuszy, którzy uprawnieni są do głosowania i ze­
chce wziąć udział w  Wilnem Zgromadzeniu upraszamy, ażeby akcje 
bez kuponu bieżącego najpóźniej do 3 września b. r. jako statuto­
wo ostatecznym terminie, zdeponowali w likwidaturze Warszawskiego 
Banku dyskontowego, Oddział we Lwowie ul, 3 go Maja 14, albo 
te ż W  kasie Towarzystwa we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 3.

R a d a  z a w f a d o w c z a .

Z a ło ż y c ie le  S p ó łk i ak c y jn e j
pod firmą

Polska-Amerykański Bank ludowy S. A .
\m r Krakowi©

zawiadamiają, źe posiedzenie konstytuujące, które miało ślę odbyó w dniu 
6 sierpnia b. r., odbędzie się dnia 17 sierpnia b. r ,  o godzinie 4  popoł. 
w Krakowie u Rejenta Starzewsklego z następującym porządkiem obrad:

1. Wybór przewodniczącego sekretarza i skrutatorów.
2. Sprawozdanie założycieli i wykazanie wnłaty kapitału zakładowego.
3. Uebw ła  eo do założenia Ski akc. na, podstawlo zatwierdzonego statutu. 
4 Wj b ó r D t r e k c i
5. Wybór Rady zawiadowczej.
8. Wybór Wydziału re izyjnego.
7, Wnioski.

Z Drukami W!. Łozińskiego

429. K o n k u r s  j

Powiatowa kasa chorych w Kałuszu rozpisuje niniejszym kouknts na 5 
trzech ksntrolorów pracodawców i inkasentów (w jednej '■sobie*) a to jednego! 
z siedzibą w Kałuszu, drugiego w  Wojniłowie, trzeciego w Perehif k«, 

Warunki pnysęeia: obywał rlstwo p o lak i\ L^aganoe życie, uiepizekro- 
czony 40 rok życia, biegłość w piśmie polakiem i rachunkach.

P i rwsseńvt*o maj* inwalidzi wojenni, zdemobilizowani ż- lai^me, ab 
solwenci szkoły Wyduzłowej lub kilku klas szkół śrećrreh  oraz mują-y rra - 
ktykę w pracach biurowych. Przyjęci kandydaci olrzymają początku .-o p łarę ; 
urzędników państwowych XII (dwunastej) rangi z wszelkimi dodatkami ‘oraz 
kiL metrowe za czynności służbowe poza miejscem ich zamieszkania,

Podania udokumentowane z opisem życia należy vnosić do Zarząd* 
kasy najdalej do końca sierpnia 1921. Komisarz rządowy.

M ł y ń s k i e  urządzenia kom-
plo tne dostarcza  bezzwło- 

ov,p.ie „PIL O T 1* Lwów, Bato- 
r^sco 4.

uess&łafcSBada

Wysprzodaż
S a s a l  ł c l l ł j e l l y

P rasy  do sian a  
B e t o n i a r k i

= =  Z a p a s ó w  =  

j)omobilizacyjnych
L oiiam ch ib  

Hflicęarni$
Wozy i uprząż

będą sprzedaw ana w bieSąeym miesiącu w drodze przetargu oraz oddana będzie w przed­
siębiorstw o Z b i ó r k a  ń a t 3 n v  w  n a  t u r e i . a n h  p r z y f r o n t o w y c h .

Szczegóły w biuletynie

„D©m®bil“ z e s z y t  X -szj i 2 - s
do nabycia:

1. w biurze Oddziału Likw idacyjnego „ O o m a t "  W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i *  
P r z cd m iu śt i s  8  i Wai*ozr.e»tov »?.ka 87,

2. w adm in istrac ji tygodnika „kr/.em ysł i J la n d e if , W arszaw a, Zgoda 5,
3. w biurze ogłoszeń Teofila P ie traszka. W arszawska, M arszałkow ska 116 ,
4. we wszystkich prcw inejonalnyeii Oddziałach „D em at” p rzy  D. O. O.,
5. we w szystkich izbach  B andiow yeh i Orzemysłowycu,
6. we w szystkich W ydziałach Przem ysłow ych p rzy  urzędach wojewódzkich,
7. w O ddziałach  M inisteraterstw a P rzem ysłu  i H and lu  w Krakowie i Lwowie,

oraz we w szystkich księgarniach.

U kom  z in teresem  stosownym
■ " d la  rzeźn ika o 24 loksto- 

razh w (jł-w nio przy Poznaniu 
jest, na sprzedaż. Cena 1,200 OOu 
Zgł. przyjm uje L aseski, Poznań 
ul. Szemarzewskiego %.

Bie l iz n ę  do szycia przyjm uje 
Szw alnia przy ul. Teatyń- 

ski ej 1 A codziennie do go­
dziny 5.

K m icie

j
*-I!E 6KZYBY

; s u s z o n e
z n a k o m i t e j  j a h o s c l

j p : l e c a
/ S k ł a d u i c a  S ito ż y w esa  
Stanis.pw y Zlemblńsklej 

Łw*w, Fredry 9.

LM. 25560/921/1.
O g ło sz e n ie .

M agistra t k ró l, stoł. m. Lwowa podaje nin iejszem  
do powss echnej wiadomości, że  Dyrekcja Policji we Lwo­
wie doniosła o przytrzym aniu  k ilk u  psów, gęsi oraz o zna­
lezieniu  w różnych punktach m iasta t *reb!-k damskich, 
portfel>w, świadectw, m etryk, pularesów, > różnych doku­
m entów, m aterji jedw abnej czarnej, kluczyków, legitym acji, 
paszportów, paraso la  i  parasolk i czarnej damskiej.

Po przedmie ty te n ik t się n ie  zgłosił. W celu wyka­
zania praw a w łasności ew eutualn e odebrania tych  przed­
miotów, zechcą interesow ani zg ło .ió  się w biurze D eparta­
m entu I  M ag istratu  w godzinach urzędowych w przeciągu 
d n i 14-tu.

M ag istra t k ró l . s to i. m . Lwowa.
Józef Reumann m. p.

kakao
holenderskie Van Houtaisa w orygm alneoi 
opakowań*u, jak  również n a  wagę, poleca 
— —— Skif^dnica Spożywcza

laklai, Frąfiry i .

Spółka

zbytu liyflta i trzofly cMewnei
z  ngr. odpow. we Lw o w ie, ul. Kołłątaja 8,
zajmuje się komisowem zakupnem hodowla­
nego i użytkowego bydła oraz trzody chlewnej.

Adres tel. Pecus Lwów.

larządf dók i bryt
m  o g  ą  m a  b  y  <5 d la  “służby  f t łw s r c iu e j  i  ro b o tn ik ó w

h ł l t t f  i t f !  8  mo,i,,t> yrykonan* po cenach bardzo 
Ulllj i i! IO W ER i przyśtępnysh - w H artow ni dla  
Koasom ów, Lwów. Komo ■ ow icia 11. — Na (kła­

dzie taki* wieki z»p»» matujałów odzieżowych.

ądom Jósefa Ziembiń skiego.
i W c w o g  onoŁozsin k a o iz o o d  990ł i ? a i t ^


